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Pomyślne meldunki 
o przebiegu żniw 

w całym kraju 
WARSZ.A WA (PAP) - Z całego kra 

ju napływają meldunki e przebiegu 
aniw, które dzięki sprawnemu działa.· 
niu pomocy sąsiedzkiej, jak również 
dzięki pomocy młodzieży, oraz robot­
ników i pracowników z miast przebie 
gają. pomyślnie, 

Cały kraj protestuje 
przeciwko antypolskim wystąpieniom Watykanu 

nie mającym nic wspólnego z religiq 
i służącym jedynie polityce imperialistów i podżegaczy wojennych 

żNIWA W WOJ. POZNAŃSKIM u 
malo i średniorolnych chłopów dobiega. 
ją. końca. Mimo przeszkód, spowodo· 
wanych niepomyślną. pogodą., zebrano 
już w 100 proc. żyto, a. na ukończeniu 
są. zbiory pszenicy jęczmienia i owsa. 

W WOJ. WARSZAWSKIM poważny 
udział w pracach żniwnych na wsi bio 
rą robotnicy fabryki w Ożarowie. 

* 

I ,I 
spowodowane przez faszyzm niemiec,\i, 

Kobiety Warszawy bur.zenie mi~st. kościolów oraz śmie~~ 
tysięcy ludzi w komorach g-azowych 1 

. . . . obozach koncentracyjnych Majdanb, · 
P<?nad 300 dz1ałacze.k Llg: .Kobiet Oświęcimia, flfathausen, Dachau i in­

Stol!cy, zebra!lych dma 3 ~m. dało nych, wyrażamy swoje oburzenie, że 
wyraz głębo~1~mu oburzemu z po- wtedy nie odezwał się głos Watykanu w 
wodu . ost~tmeJ uchwały W~tyka~u. naszej obronie; Głos ten odezwał się w 

Zab1eraJąc głos w dyskusJ1 kob:e- obronie wrogow ludzkości. aby wpr:)­
ty podkreśliły, że wrogi stosunek wadzić niepokój i zamet wśród wierz<)· 
Watykanu do narodu polsk:ego, pa- cych. 

We wszystkich zespołach PGR pi:.s~ie ~łogosła\;rieństwa dla ludo- żądamy by kościół służył sprawom 
OKRĘGU WROCŁAWSKIEGO zmwa bOJCOW 1 ostatnia uchwała Waty- . .. . . . . 
weszły w etap końcowy. Rzepak zebra kanu, jak również wroga działal- rehgu, a nie, pohtyk1, szkodzacei rozwo 
no i zwieziono w 100 proc. żyto w ność reakcyjnej częśC: kleru - nic iowi i odbudowie Polski Ludowej. 
95 proc. nie mają wspólnego z wiarą i z re-

Dużą. pomoc w żniwach udzieliły ro .I.:gią. I weterani powstań 
botuikom PGR brygady młodzieżowe Jest to polityka wYmierzona pne ślaskich 
Z:llP i SP z zakładów przerpysłowych, ciwko państwom ludowym, pokojo- ---------------~ 
or!1z ekipy robotników z okolicznych wi i postępowi. . · I W dniu 3 bm. odbylo się w Siemian~­
m1ast. . , ~akty te są ~ak oczywiste, że czło wicach zehranie miejscowej g-rupy z .v. 

W maJątkach panstwowych W WOJ. Wlek pracy, me zbałamucony przez W t · p t . SI k' h kt. 
POMORSKIM skoszono i zwieziono ję reakcję - nie może ich kwestiono- e erano~ . ows .an. as 1c. · na . O· 
czmień i rzepak ozimy. wać. rym powstancy za 1eh stanowisko wooec 

Straty spowodowane deszczem Fą „Toteż - stwierdza jedna z u- ostatnich uchwal Watykanu. 
nieznaczne. czest:iicze.k narady - my, k;obiety- Biorący udział w dysk us ii stwierdzi]! 

Polki, ktore okrutna okupacJa nau- . . . . . '. 

Za Pobl.edUll czyła cenić pokój. kochające swoją I ze Watyka.n 1dz1e zawsze z s1la1111 
Ił ojcz~Il:ę ludow~ i budują~e jej wstecznymi, • przeciw którym walczyli 

szczęsc1e w codz:ennym trud;r;ie, o- powstańcy śląscy. 
pismo iugosłowiańskich 

emigrantów politycznych 
w Polsce 

świadczamy, że twierdzenie reak­
cyjnej części kleru, jakoby religia W rezolucji weterani powstań śląski ·h 
była n nas prześladowana. jest zwy grupy Siemianowice stwierdzili jedno-
kłym osz~zerstwem. myślnie, łż groźby Watykanu nie zaha-

Radny Wojtowicz, przedstawiciel 
Stronnictwa LudoweJ!O poddał analir.ie 
bazę gospodarczą, jaką posiada na tere· 
nie województwa gdańskiego kler w po 
staci 2 tys, ha ziemi. 

Kler nie wywiązuje się ze swoich u'J· 
bowiązań podatkowych wobec Państwa 
- podkreślił mówca, tak, iak to czymą 
mało i średniorolni chlooi. 

• 
Titó - papuga imperialistów 

Po rozmowach Przygotowania fe~,::::::::. w pełni 
generałów USA Robotnicy pomaga!ą chłopom, dokonuiąc we własnym 

L d · .zakresie remontów maszyn i narzędzi roln1czych 
W on yn1e WARSZAWA, (PAP). - Niezall'żnie potrzebnych remontów maszyn i narzę· 

LONDYN (PAP}. _ Prasa brytyj od trwających żniw, we wszystkich gmin dzi rolniczych. 
ska poświęca wiele uwagi wizyc:e nych ośrodkach maszynowych i ich gro Ponadto, prawie we wszystkich ośrod· 
amerykańskich generałów ! wska- madzkich filiach prowadzi się inten· kach maszynowych, w dalszym ciągu 
zuje, że rozmowy prowadzone w Eu sywne przygotowania do zbliżajęcycb trwają remonty pomieszczeń SOM. 
ropie przez generałów tych są „o- . się prac przy omłotach, siewach jesien- Ośrodki maszynowe otrzymały na ten 
snute mglą tajemnicy". nyrh i kopaniu kartofli. cel ogółem około 280 milionów zł kre 

„D~ily Worl~er'.' ~twierdza, że o- Maszyny niezbędne do wykonani.a tych dytów. . 
statme przemowien:e Marshalla w d ł 1 nl Jnk informuje centrala rolnicza spół· 
komisji zagranicznej Kongresu raz prac. poddane są ok ac nemu prze„ ą· dzielni „Samopomoc Chłopska" w tego· 
jeszcze dowiodło, że plan Marshal- dowi. Naprawę uszkocl~onych maszyn 
la jest '.ntegralną częścią agresyw- przeprowadza, się częściowo w ukła- rocznej kampanii jesiennej wezmą U· 
nej strategii wojennej impęrial'.zmu dach mechanicznych przy ośrodkach ma dział 2.704 gminne ośrodki maszyno· 
amerykańskiego i, że celem „planu szynowych, 8 częściowo w warsztatach we, oraz 4.043 filie gromadzkie, wypo· 
po~ocy wojskowej" nie jest byn~j- TOR. z wydatną po.mocą przychodzą sażone rn.in. w 2.000 traktorów, 6.000 
mmej ?b.ron~ . Europy. zacI?-odm~j ośrodkom maszvnowym ekipy robotni- młocarń, 23.000 siewników, 5.000 kopa· 
przed me1stn:eJącym n:ebezp1eczen- :1 h kł dów pracy czek, oraz znaczne ilości innego sprzę· 
stwem lecz umocnienie i dalS'za eks cze z poszczego nyc za ~ . ' 1 h 
pan.>.i~ kapitału amerykaiiskiego. które we własnym zakresie dokonUJQ tu i narzędzi ro niczyc · WARSZAWA (PAP}. _ w war-1 B.więżniowie polityczni mują_dals1eJ pracy nad ugruntowani~m 

szawie pojawił się organ jugosło- Z Katowic I ustroju demokratyczneg-o w Polsce, w 
wiańskich emigrantów politycznych oparciu o Związek Radziecki, który jest c h . . k A . L d w a 
w Polsce .• za Pobiedu". Na og-ólnym zebraniu czlonków p Jl- gwarantem' naszych !!ranie na Odrze, I n s a : r m I a u o . 

Pismo przynos:: sprawozdanie z skiego Związku byłych Więźniów Poli- , Nysie i Bałtyku. 
odbytej niedawno w Warszaw:e kon tycznych z Katowic i okolicv uchwak>- j · ,,.. I • lk ~ 
ferencji emigrantów - komunistów no rezolueję, w której zebrani czlonko- , s ł . I rozpoCZP a no...,.~ wie g 01.ensyw~ 
jugo<;łowiańskich, oraz streszczenie wie Związku byłych Więźniów Polity~? I po eczensiwo. - "" VY "'t ~ ~ 
wygłoszonych na tej konferencji re nych 11raz podopieczni, wdowy i sieroty Gdanska L1"n1·a obrony. Kuom1"ntanau na na1·waz" n"1e1"szych • , • 
feratów Szaranowicza, Sandułowi- po polei;łych ofiarach terroru hitlerow-1 & 
cza : Jaicza_ skiego, prctrstują przeciwko wystąp!e· Na plenarnym posiedzeniu gdański,~.i odc!nk4""h frontu została zm1azdzona 

P:smo publikuje wiadomości z Ju niu papieża do Niemców oraz groźb:•] W0Jewódzkie1 Rady Narodowej, odbj· Ił et.,.. ~ 
gosławii, z których wynika, że zna- odmowy zaspokojenia potrzeb ducho- 1 tym w dniu 3 bm. przy •współudziale PEKIN, (PAP)._ Agencja Nowych Chin donosi, że formacje I n iczu prowincji Hupe~, .oraz rm. 'a 
czna większość klasy robotnicze~ wycli ludzi pracy, którzy wiarę swoi:i \licznych delegacji robotnkzych i chbp dl ł · 30 k 1 
i chłopstwa p!'acującego, oraz wszy- potrafia polączyć z ofiarną pracą dia skich z· terenu calcgo }VOiewództwa p .i- Armii Ludowej rozpoczęły dnia 25 lipca na froncie północno-za- sto ~kang w o eg osc1 1 o-
scy uczciwi patr'.oci pozostali wiern: dobra Pols ki Ludowei. stanowiono w ~loszonei przez kbl.; chodnim ofensywę przeciwko siłom zbrojnym gubernatorów kuo- metrów na północny zachód od 
sojuszowi ze Związkiem Radzieckim Pamiętając ostatnie lata wojny radnych PSL rezoluc ii w odpowiedzi 11a mintangowskich Ma Hung - Kwei i Ma Pu - Fank. Ofensywa Laosien. 
i kraj am: demokracji ludowej. czytamy w rezoluc ii - i okropności groźby Watykanu wzmóc wspólza wo:i- rozwijała się w dwóch kierunkach wzdłuż linii kolejowej Sian-
__ _,, ___________ _. ____________ _.__ nictwo pracy, nowatorstwo i racjona!i- Lanczou w prowincji Kansu i poprzez g~ry Lung. 

P a d a K • • • zatorstwc we wszystkich dziedzina:u 
0Sle zenie OmlSJI naszego życia gospodarczego, spole~i- W ciągu 6 dni oddziały Armii łudniowy wschód od Pingliang. 

M 
• d I nego i kulturalneg-o. Ludowej wyzwoliły 10 miast po- W zachodniej części prowincji 
1ę zyparty1• ne1• W toku dyskusji, jaka sie wywiąz1la wiatowych, oraz wiele 'innych Szensi zajęto m:asto Kukuan. 

nad uchwałą Watykanu, padły głosy, ie miejscowości, m. in. miasto Ping 
kratycznego _ v-prezes Woje· uchwała ta nie leży byna im nie i w in le- Li~ng, otwierając drogę do stolicy Linia obrony Kuomintangu mię W dniu 3 sierpnia br. w lokalu 

Wojewódzkiego Urzędu przy ul. 
Ogrodowej 15 odbyło się posiedze 
nie Komisji Międzypartyjnej Stron 
nictw Demokratycznych. W Komi 
sji wzięli udział: 

Z ramienia Polskiej ZJednoczo-
:-.. nej Partii Robotniczej - I sekre­

tarz KW i KŁ PZPR - tow. Dwo 
rakowski, czł. KŁ PZPR, prezy­
dent m. Łodzi - tow. Minor, se-
4;retarze KW PZPR tow. tow: 

Wo.dzk1"...,,o Komitetu SD prok resie religii. prow1·ncJ·1· Kansu Lanczou, oraz dzy Pingliang i Kukuan została 
~ - ' Wywołała ona w masach t>ozostają· zmiażdżona. 

Jaekiewicz, sekretarz Wojewódz- cych jeszcze pod wpływami kleru, sku miasta Czenyuan i Tsungsin, poło W . 6 d . f od-
k . K 't tu SD b S tek przeciwny J-e.1· zamierzeniom. żone na północny ws cho' d i· po- ciągu Il1 ° ensywy 

iego omi e - · 0 
• zcze- ----------------·------- - -· działy Armii Ludowej wzięły wie 

pa.niak, prezes Miejskiego Zarzą· Ud • t h le tysięcy jeńców, wśród któ-
du SD - ob. Mayer, oraz członek a1ą s rac rych znajduje się 50Q oficerów. 
Prezydium KW • • SD poseł Mer- W południowej części prowin-

t~ ramienia Stronnictwa Pracy, by zastra~zyć innych ci Szensi, Armia LudQwa zdobyła 
v-prezes Zarządu Wojewódzkiego USA .1 . I , ważne pod względem strategicz-

USI U Ją „ wyt umaczyc" nym miasto Laosien, położone na 
SP i prezes Grodzkiego Za.rządu pro2ram militarny Trumana południe od rzeki Man na pogra-

Amerykańska taktyka 
. zamykania ust 

NOWY JORK (PAP). Przewodni­
czący trybunalu, prowadzącego roz 
prawę przeciwko przywódcom Arne 
rykańskiej Partii Komunistycznej­
sędzia Medina - nadal kontynuuje 
dotychczasową praktykę ogranicze­
ni'a praw obrony. 

Na rozpraw:e w dniu 3 bm. sę­
dz:a Medina oświadczył, ·że na pro­
cesie nie mogą być składane zezna­
nia o terrorze policyjnym w stosun­
ku do strajkujących robotników, o 
linczowaniu Murzynów :! gwałtach 
faszystowskicl;l, stosowanych w Sta 
nach Zjednoczonych. 

Sienkiewicz i Kuliński oraz sekre 
tarz KŁ PZPR tow. UzdańskJ. 

Z ramienia Stronnictwa Ludo­
„,ego - preze11 Wojewódzkiego 
Ze.nądu SL - wojewoda poseł 

S1:Yma.ncl'.;. sekretarz Zarządu Wo 
jfłWÓdzki"JO SL ob. Dragan. 

SP - radny Łabendowłcz, se-kre­

ta.rz wojewódzkiego Zarządu SP. 

ob. Umański. 

W obradach KomłsJi Międzypar 
tyjnej wzięli również udział pre­
zes Wojewódzkiej Rady Naroci-0-
wej - tow. Domagalsld, v-prt'Zes 
Wojewódzkiej Rady Narodowej-­
poseł Karbowia-k, v-prezes Miej· 
sklej Rady Narodowej - tow. 1.'a 
gowski, oraz v-woj~woda - tow. 
Szaniawski. 

NOWY JORK (PAP). - W zt'ąz I brojenia, Harriman oświadczył, iż 
ku z krytyką amerykańsk'.ego o- dyskusja nad tym zagadnieniem 
gran1'.l uzbrojenia państw ob · ych jest rzekomo nierealna. Gdy Ful­
ze strony niektórych członków Kon ton oświadczył, że nie grozi żadna 
gresu, komisja spraw zagranicz- agresja ze strony Związku Radzi~­
nych Izby Reprezentantów wezwała k'.ego lub jakiegokolwiek innego 
przedstaw:ciela USA w tzw. Radzie. kraju, Harriman ograniczył się do . 
Europejskiej Współpracy Gospodar- powtórzenia tw.ierdz~nia Marshalla, 
czej - Harrimana, w celu przęsłu- jakoby nie można było przewidzieć 
chania go. postępowania Związku Radzieck:e-

Prowokacje zbrojne= 
faszystów greckich 

na terytorium Albanii 
Protest Ludowej Repub\iki Albańskiej w ONZ 21 ramienfuL P-0lskiego Stronnictwa 

Ludowego - sekretarz Wojr.wó11z 
kiego Zarządu PSL - ob. Koła­
czyński oraz członek Prezydium 
Zarządu Wojewódzkiego PSL -
ob. Kurczak. 

Z ramienia f'.:ronnictwa Demo-

1 

Na pytanie członka komisj: Ful- go, dowodząc tym samym, jak nie­
tona (republikanin ze stanu Pen- dorzeczne są rozpowszechniane w 
sylwania), dlaczego minister obro- USA w celach propagandowych o-

1 
ny Johnson neguje możliwość za- świadczenia na temat rzekomego 
warc~a porozumienia w sprawie roz .,niebezpieczeństwa Tadziecldego". 

Na posiedzeniu omówfono sze-
reg aktualnych zagadnień. W Radzie Ekonomiczno-Społeczne; ONZ 

-:....--------------------------------------·------ A n g I os as i znów torpedują W kilku wierszach 
wniosek radziecki w sprawie 

„CENNY PRZEMYT" 
Argenly11sl<i korespondent _..Overse>s 

News Agency" Wesley donosi z Buem•.~ 
Aires o istnieniu zomanizowaneJ ak•;11 
przemycan;a hitlerowców z Europy d:; 
Arger.tyny przez pdrty wlosk1e. 

URZ!;:DOWY OPTYMIZM 
Z Tok io donos'za. ie kwatera glów-::a 

genrrala f.·\ac Arthura 02losila oficj1l­
nc oświaJczenie, stwierdza ja.ce „;>J· 
myślne zakończenie" dekartelizacji pr~e 
myslu Japońskiego. . 

Oświadczenie to ma na celu usank:: 10 
:iowan1e obecnego stanu rzeczy w prze 
myśle Japońskim, który .w rzeczywisLO· 
ści, zgor:;iie z opinią rneuorze?zonyc;: 
obserwatorów. zachował całkow1c1e s ;v~ 
przedwojenną strukturę monopolisty~z.­
ną 

PROTEST PRZECIWKO PO/l\OCV 
OLI\ FRANCO 

Wychodzący w Meksyku dzienniK 
„El Popular" opublikował ~elda.'.a.: 1ę 
"7erPP'll wolvwowvch orl!an1zac 11 PO· 

stępowych i działaczy społecznych, któ- h d h 
rzy protestują przeciwko zaleceniu ko- o ronv nraw zw. zawo owvc 
mis ji budżetowe j Senatu USA udziel.~- GE:r-.'EWA, (PAP). - Plenum Rady do udzi.alu w pracach komisji, tak iy· 
uia Hiszpanii frankistowskiej „pomo-:y" Ekonomićzno-Społecznej ONZ kontynu- wotnych dla interesów związków zawo­
w ramach planu Marshalla w wysokoś· owało dyskusję ,..ad zagadnieniem praw dmrych. 
ci .50 milionów dolarów. związków zawodowych. D«'lf'gacja -radziecka uwa:ia udział 
INTRYGI ANGLOSASOW W TYBECIE Delegat ZSRR Arutunian scharakte- przedstawi.cieli związków zawodowych 

Agenrja Ta$S cytuje glosy prasy hL1 ryzował projekt rezolucji radzieckiej, w projektowanej przez siebie komisji 
duskirj, kłóra stwierdza, że niedawne zmierzającej do wybrania komisji dla za konieczny ,odpowia'dający nadzie­
powstanir w Tybecie, pozos ta jąc~n obrony praw związków zawodowych i jom milionów ludzi pracy i ohiektyw· 
ofic1alnie pod suwerennościa Chin, by!o 

A do położenia kresu przewlekaniu tej nym wymogom rozwoju historycznego. inspirowane przez nglię i Stany Z jed 
noczone. Oba te kra ie usilu ią podpo- sprawy, która od lat trzech nie może Delegacje Polski i Białorusi poparły 
rządkować sobie Tybet przy pomo.:y doczekać się zadawalajęcego rozstrzyg- wniosek delegacji radzieckiej. 
IndiL Fakt, i ż rzad Neru na te koncep- męc1a. Przedstawiciel Nowej Zelandii posta 
cję idzie, świadczy o całkowitej za leż- Wniosek większoici, ·zmierzający do wił wniosek o przerwanie dyskusji, któ 
n. ości i_ego polityki zagrar4;znej od An- I przekazania całokształtu sprawy do Mię ry większość skwapliwie przyjęła wbrew 
glosasow dzynarodowej Organizacji Pracy - o- sprzeciwom delegacji. ZSRR, Polski, 
PRZESLU>OWANIA DEMOKRATOW ' świadczył Arutunian - wynika z obawy Białorusi, Francji i Libanu. ' 

. W IR~NIE · przed ruchem =wiązków zawodou,'Ych, W głosowaniu merytorycznym więk-
Jak d~no_s1 ~genc Ja Tass Z .Tehera'IU i większość ta, która tyle mówi o obrn- szość Rady odrzuciła projekt rezolucji 

władze 1ransk1e w dalszym ciągu p1·ze · · k . d h k d · I · · · · ł 1 · K 't 
śladują elementy demokratyczne w kn:· me praw z.wiąz ow zawo ow~·c , w p~a_. ra z1ec <1eJ 1 przyJę a rezo ucJe onu e 
ju, a zwłaszcza zwolenników rozwiąza· tyce czyn~ . w~zyst~o, by me dopusci~ tu Soołer.znego. 
nei medawoo Partii L111:loU1e L . urzedstawteiel1 zw1azloSm zawodowyc 

TIRANA (PAP). - Jak donosi al 
bańska agl'ncja telegraficzna, wice­
minister spraw zagranicznych Ludo 
wej Republiki Albańskiej Natanailli, 
w depeszy przesłanej sekretarzowi 
generalnemu Trygve Lie zaprotesto 
wał przeciwko nowym aktom po­
gwałcenia terYtol'ium albańskiego 
przez władze ateńskie. 

Wojska rządu ateńskiego-stwier 
dza depesza - kontynuując coraz 
częściej zbrojne prowokacje, godzą­
ce w integralność terytorialną Ai­
banii, ostrzeliwały z dział artyleryj 
skich w dn~u 21 lipca terytorium 
Albanii na odc'.nku Leskowik, od­
dając 90 strzałów. Poe-iski upadły 
w odległości około 700 metrów od 
granicy na terytorium aibańskim. 

Min;sterstwo Spraw Zagranicz­
nych Ludowej Republik: Albańskiej 
składa energiczny protest z powodu' 
tego nowego prowokacyjnego aktu 

Samochody ciężarowe 
polskiei produkci! 

WARSZAWA (PAP}. - Centrala 
Handlowa Przemysłu Motoryzacyj­
nego „Motozbyt", przekazała do eks 
ploatacj: pierwszą partię złożoną z 
23 samochodów ciężarowych krajo­
wej produkcji. Sa to samochody ty 
pu „Stat' 20". / 

rządu ateńskiego. Akt ten jest bru­
talnym pogwałceniem celów i zasad 
Karty Narodów Zjednoczonych. 

2 paźdz~ernika 
"1iądzynarodov1y Dzień 
Walki o Pokój 
PARYŻ (PAP). - Ogłoszono tu 

następujący komunikat B'.ura Sw~a 
towego Kongresu Zwolenników Po­
koju. 

Biuro zebrało się w Paryżu 29 lip 
ca w obecności delegacj'. sekreta­
riatów: 1) SV1riato\.vej Federacji 
Związków Zawodowych, 2) Między­
narodowej Demokratycznej Federa­
cj'. Kobiet, 3) światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, 4} 
Przedstaw:cieli Zwolenników Poko­
ju z Ameryki Łacińskiej. 

Na skutek wniosku wiceprzewod­
niczącego Kom:tetu Kongresu Zwo· 
lenników Pokoju Louis Saillant::i 
Biuro ogłosiło dzień 2 pażdz:ernik 
jako Międzynarodowy Dzień W:i~· 
o Pokój w zw'.ązku z inicjaty•...., 
podjętą niedawno przez świato·.vą 
Federacją Związków Zawodawyr!; 
Data ta zostan'.e ustalona d-:f;n'lv-v 
nie po konsultacji z krajowymi kc­
m1tetami zwolenników tiok·J;u 



/ 

Polska Ludowa o kościół katolicki (li) 

·I J SZCZE 
Polska Ludowa uznaje wolnośó reli- niania Polski Ludowej pragnie dopro_ 

gii i zapewnia swym obywatelom caL wadzi6 do uregulowania stosunków 
kowitą. swobodę praktyk religijnych. między kościołem a państwem. Dał te-

Kościół katolicki korzysta w pełni mu. wyraz niejednokrotnie w wypowie­
ze swobody działalności religijnej. dzia.ch swych przedstawicieli, a. ostat_ 
Rząd polski pozostawił kościołowi sze_ nio sformułował zasady uregulowania 
reg uprawnień i przywilejów, wynika- sprawy kościoła w Polsce w oświad­
ją.cych z konkordatu, choć konkordat czeniu z dnia 18 marca 1949r. W dniu 
ten przestał Polskę obowią.zywaó'. Zo- 26 lipca. 1949 r. Rząd wyraził zgodę 
stał on jednostronnie zerwany przez na podjęcie rozmów komisyjnych z ep1s 
Watykan w czasie wojny, kiedy to pa_ kopatem w tej sprawie. 

pież, z naruszeniem art. IX, mianował Jak się wobec tej. pozytywnej posta_ 
niemieckich administratorów apostol- wy Rządu wobec kościoła przedstawia 

-ekich dla. obszarów zagarniętych przez stosunek hierarchii kościelnej do PoL 
Rzeszę. W ten sposób Watykan uznał ski Ludowej! Niech 0 tym mówią fak­
zabór ziem polskich przez Hitlera. ty, Ocenę ich pozostawiamy na póź_ 

Rzfłd polski od samego początku ist_ niej. 

Śladem antypolskiej polityki Watykanu 
Episkopat polski poszedł tu za wska 

zaniami polityki watykańskiej. O sto­
sunku zaś Watykanu do Polski Ludo_ 
wej świadczy fakt, że Watykan po 
dziś dzień nie uznaje zachodnich gra_ 
nie Polski. Wyrazem tego jest fakt, że 
dotąd urzędują. na Ziemiach Odzyska­
nych administratorzy apostolscy, Wa_ 
tykan zaś wzbrania się m:i,_nowa6 tam 
biskupów. Hierarchia kościelna w Pol­
sce, mimo zdecydowanej postawy całe_ 
go społeczeństwa i większości patrio_ 
tycznego duchowieństwa, nie podjęła 
skutecznych kroków, by położy6 kres 
temu szkodliwe,.-.iu stanowi rzeczy. 

Watykan w stosunku do Ziem Za­
chodnich uprawia propagandę rewizjo_ 
nistyczną.. W szeregu wypowiedzi; skie 
rowanych do biskupów niemieckich, 
papież wyrafaie kwestionuje zachod­
nie granice Polski i podsyca· zabor_ 
czość niemiecką. w stosunku do tych 
ziem, stanowią.cych integralną. częM 

państwa. polskiego. Hierarchia. kościeL 
na w Polsce nie potępiła wyraźnie po­
lityki watykańskiej w sprawie granic 
zachodnich, wręcz przeciwnie, usiło_ 
wała tę politykę przedstawia6 w fał­
szywym świetle, a nawet usprawie:Hi_ 
wia6. 

Oficjalnym wyrazem stosunku Waty_ 

kanu do Polski Ludowej jeet fakt, że 
do dzisiejszego dnia rezyduje tam 
przedstawiciel grupy emigracyjnej, 
zwą.cej się samozwańczo „rządem pol­
skim'', w Londynie. Mimo, że grupy 
emigracyjne mają. charakter szpiegow_ 
sko-dywersyjny i prowadżą. działalnoś6 
wrogą. wobec 1 ństwa. polskiego, pry_ 
mas Polski, ks. arcybiskup Wyszyński 
uznał za możliwe udzieli6 im swego 
Bpccjalnego błogosławieństwa, wyraża­
jąc nadzieję, że „godnie spełnią. swe 
posłannictwo na emigracji'' i zaleca_ 
j: .„ by „strzegli ducha emigracji". 

Lojalność wobec dyktatury i rządów zaborczych 
W stosunku do wszystkich rzą.dów, 

sprawując.ych władzę na. obszarze Pol­
ski, wyższa hierarchia kościelna. w Pol_ 
sce zachowywała lojalność. Tak było 
w okresie międzywojennym, kiedy u 
władzy znajdowały się rządy burżua­

zyjno_obszarnicze i dyktatura wojsko­
wa. Tak było nawet ..za czasów zabor_ 
czych, kiedy lojalnoś6 manifestowana. 
przez episkopat polski w stosunku do 
zaborcy wyraźnie kłóciła się z naka­
zami patriotyzmu i interesem narodo­
wym Polski. Wywoływało to silne obu_ 
rzenie w kołach patriotycznego odłamu 
duchowieYist.'\\~a„ 

Arnhiwa historyczne mogą. dostar_ 
czyć niczliczorfej ilości dokumentów i 
dowodów, świadczących o bardzo da­
leko posuniętej lojalności hierarchii 
kośdelnej wobec tronów Romanowych,, 
Hohenzollernów i Habsburgów. Ograni-

czymy się tylko do przypomnienia. nie_ 
których wystą.picfl z czasów etosunko_ 
wo niedawnych, bo. z pierwszej wojny 
światowej. 

Ks. arcybiskup Bilczewsk.i, nawoły­

wał wtedy wiernych do posłuszeństwa 
cesarzowi Franciszkowi Józefowi. 

Ks. bi!kup Edward Li}\owski wzy­
wał równocześnie do wierności wobec 
Wilhelma II, bo „jego sprawa - to 
sprawa sprawiedliwa''. 

Ks. kardynał Kakowski pouczał o 
konieczności bezwzględnego posłuszeń_ 

stwa. carowi Mikołajowi II, a w parę 
lat później stał się współpracownikiem 
niemieckiego gubernatora. Beselera w 
marionetkowym ,,KTólestwie .Po19kim1 ' , 

w którym z woli Habsburgów i Hohen_ 
zollernów pełnił funkcje członka tzw. 
„Rady Regencyjnej''. 

Biskupi, którzy współdziałali z okupantem 
Nie brak też było przykładów współ postawie społeczeństwa polskiego''. 

pracy wysokich dostojników kościoła Girono miejscowych obywateli złoży_ 
katolickieg-o z hitlerowcami. l'o w tej sprawie memoriał kierownic_ 

Znane są. dobrze społeczeństwu poL twu. jedne~ z organizacji podziemnych 
sldemu wystąpienia ks. biskupa Adam- (zWlązaneJ zresztą ~ Londynem), w 
skiego, który już 13 września 1939 ro- którym czytamy m. m.: 
ku - a więc jeszcze w czasie trwania ' „„,ks, biskup Sokołowski wydaje 
walk na tet'(•nic Polski _ wydał list ks~~om rozporządzenia, na_Jta.zujące po­
pasterski w języku niemieckim, gło_ nii:ającą uległość wobec Niemców, skła. 
szący- da władzom raporty w języku niemiec.. 

· . . kim, o sobie pi.s:te, że jest ,,przed rzą_ 
. „"'.sp6łpr~c·1Jcie. uczciwie z władzami dem Generalnego Gubernatorstwa od. 

menuec.l~im~, dopilnujcie jak dobrzy powiedzialny za diecezjf swoją", 
chrześciJnme i obywatele wszy13tk:1ch . . .. 

t · · k' h la.dz ojskowyc'.h Propagandzie hitlerowskieJ w Polsce 
us :iw. mennec ic . w w oddawał duże usługi ks. dr Kruszyń_ 
i cywilnych. Ufajcie bezwzględllie or- ki 1 ·k · di ·· 1 
ganom mianowanym w wa.szych gmi. s , . g~nera nY_ W1 anusz ec~zJt. u-

h ład e niemi--•-'e Wted belskieJ, obecnie generalny wikariusz 
nac przez w z l>UłU • Y k „ b · ku · · ł eł ki · o to 
w naszym kraju rodzinnym za.świeci u:uł ids . -~ie3 .wdo .aweh' etlJ. nki h 
ł · śli j 1 ści , , wz1ą u zi... w Je ne3 z i erows c 

s once .szczę we przysz 0 ' imprez propagandowych w Lubliµ.ie w 
Znane jest również o6wiadczenie ks. dniu s czerwca 1944 roku, gdzie prze­

biskupa Kaczrn.arka z maja 19~.;oku, mawiał w obecności całej grupy wy_ 
w którym sławił on wolnolió rehgn pod sokich dygnitarzy hitlerowskich z gu_ 
okupacją hitlerowską: · j bernatorem dr Wendlerem i generałem 
„Władze niemieckie, zgodnie z obiet_ · Moserem na czele. Ke. Kruszyński 

nicą., zostawiły nam swobodę w życiu składał podziękowanie za. przekazany 
koacielnym 1 religijnym. Chc9 tedy i I mu sprzęt li' 1rgiczny, zrabowany 
wzywam was, abyście z całą sumi&n_ przez hitlerowców w Kowlu. Pisała. o 
nością zachowywali wszystkie przepi_ l tym mieJscowa gadzinówka. „Nowy 
sy 1 prawa władz tak administracyj- Głos Lubelski,' w numerze z 6 czerw_ 
nych jak wojskowych.'' ca 1944 roku: 

Słowa. te napisane były przez bisku- ,,Z ramienia dostojników koAc:loła ka.-
pa Kaczmarka w chwili, gdy setki tolickiego przemówił generalny wika­
ksi~ży katolickich znajdowały się w riusz dr Kru11.Zyński. Silnym i dobit. 
niemieckich obozach koncentracyjnych, nym głosem powiedziaJ:: „Jestem nie.. 
a na całym terenie ziem włączonych do zmi6rnie wzruszony gd7 widzt czego 
Rzeszy obowiązywał zakaz nabożeństw dokonała. armia niemiecka podcza.s 
w języku polskim, mn~stwo zaś kościo_ walk w Kowlu..," 
łów zostało zamkniętych. Po ezym oświadczył, że „będzie to 

za.wsze !lwiadectwem bohaterstwa i 
.Ale oprócz tych dwóch biskupów, 0 - dzielno!lci niemieckiego żołnierza'' i 

prócz biskupa Lorka, który nawoływał zakończył: „dziękuję panom 11 naj_ 
Polaków do "y jazdu na roboty do Nie_ głębszego serca''. 
miec, szereg innych dostojników ko- Tak się zachowywali niektórzy do­
ścielnych w Polsce współdzia.łal: z wła- stojnicy kościoła katolickiego w Pol­
dzami hitlerowskimi. 

Mniej znnna jest społeczeństwu ro_ 
la, jaką. w htach okupacji odegrał ks. 
Sokołowski, b 'skup diecezji podlaskiej' 
Usuwał on i suspendował księży, któ­
rzy narazili się władzom niemieckim, 
okazywał niezwykłą gorliwość w wy_ 
konywaniu zarządzeń hitlerowców. 

Oceniając działalność biskupa Soko· 
to1'skiego, podziemne pismo „Głos 
Prawdy" (kierunku bynajmmej nie 
lewicowego) w numerze 22 (60) z dn. 
20 września 1941 r. stwierdziło, że po­
stępo\Tanie jego jest „sprzeczne z god_ 
nościn Polaka i duchownego. Biskup 
Sokol." . .-ski uczynił wyłom w mocnej 

sce podczas okupacji. Nie słyszeli~my 
ze strony oficjalnych czynników apis_ 
kopatu polskiego ani jednego słowa 
publieznego potępienia takiego postę_ 
powania. 

W okresie międzywojennym hierar_ 
chia kościelna w Polsce zachowywała 

całkowitą. Jojaluoś6 wobec władz pań­
stwa kapitalistycznego i wobec dyk­
tatury wojskowej. Przedtem, w okra_ 
sie zaborców, hierarchia kościelna, z 
nielicznymi wyjątkami, okazywała da_ 
Jeko idącą. gorliwość wobec władz za­
borrzych. W okresie okupacji niektó­
rzy dostojnicy kościelni znaleźli dro­
gę współdziałania z hitlerowćll.mi. 

Hierarchia kościelna przeciw Państwu 
Ludowemu 

Zupełnie inna jest postawa. wi~k_ 
szości hierarchii kościelnej wobee Pań 
stwa Ludowego, 

Zciesiono więc pn.ede we~tkim. o. 
bowiazek odmawia.ni& Jr: ;k.oło1oł'ach 

modlitwy za pomy§lnoj~ głowy pa.~ 
stwa, eho6 przeatrzegano tego pilnie 
w stosunku do monarchów pa.:dstw ~ 
borezyoh. . 

YI. 1iatMh ~„ W"ZIDJ:ch 

W zwią,zku z oświadczeniem ltząd'l Rzeczypospolitej. z dnia 18 marca i 26 
lipca. br. w sprawie stosunku kościoła do państwa, ,,Trybun:i. Ludu" ogła 
sza drugi z cyklu artykułów redakcyjnych poświęconych temu zagadnieniu. 
Artykuł pierwzzy pt. „Tylko fakty'' ukaz11.ł się w numerze 208 nMzego pis_ 

cji, także broń przeciwp11ncerną, 3 ra- gimnazjum Jasińskiego w Warszawie, 
dio. tacjc nadawcze i dol11ry. I zorganizował spośród członków Soda.­

Podobny skład broni wykryto nic_ licji nielegalną. organizację. 

daw.no w jednym z domów zakonny.eh; I Na terenie woj. rzeszowskiego dzia.. 
'ma. I tym razem ogr11.niczamy sit do podania samych faktów. 

w Polsce Ludowej rozbrzmiewa zupeł- budowę go<podarczą. Polski, na odru_ 
nie inna nuta. Nie ma w nich ani śla_ bienie wiekowych zaległości i podnie­
du pozytywnego ustosunkowania się efonie dobrobytu narodowego. Wystę­
do obecnej rzeczywistości polskiej ani puje przeciwko współzawodnictwu pra_ 
do władz Rzeezypospolitej. cy i przeciwko zwiększc>niu wyilajno_ 

Listę tych przest9pczych wystą.pH'n łała przez kilka miesięey w roku 1948 
można by zna··,nie przedlużyć. nielegalna. organizacja uczniowska, 

Cóż na to wszystko ma do powie_ której twórcą. był ks. katecheta., Mie 
dzeuia episkopat polski t czysław Ryz, 

W żadnym z listów pasterskich., 0 _ ści pracy. Wbrew oczywistości głosi, 
głoszonych w ciągu ostatnich 5 lat, nie że człowiek w Państwie Ludowym ma 
znajdziemy ani jednego słowa p· ~Y- się stać ,,dopcłnicnfrm i sfo~ą m'ltr_ 
tywnej oceny tych wszystkich prze- rii'', że jPst wydany „na ofiorQ rna­
mian, które dokonały się w naszym szyncrii gospodarczej'' (li~t pastcrRki 
kraju dla dobra najszerszych mas je- 24 kwietnia Hl49 r.). 

Nic. Albo prawic nic. Młodzież z organizacji katolickich, 

Bo w li6cie L sterskim z dnia 23-go kiewwanych przęz księży, bierze u.. 

maja 19!9 roku znajduje się na ten dział w działalności podziemnej, za 
temat słówko: wiedzą. i zacli<;tą. swych duchownych 

go mieszkańców. Nigdy epi8kopat polski nie wystę-
·w żadnym 111 listów pasterskich me powal z publir.zną krytyką ustroju ka_ 

znajdziemy ani jednego wezwania do pitalistycznego, wyzyskującego masy 
lojalności wobec władzy ludowej, ani robotnicze i chłopskie. Stara się nato_ 
jednego przychylnego odezwania się miast podważyć zaufanie wiernych do 
o którejkolwiek z reform, przez tę wła gospodarki Państwa Ludowego i osła_ 
dzę przeprowadzonych. bić entuzjazm pracy w masach, gdy 

,,Boleśnie odczuwamy wraz z Wami, opiekunów. Oto parę tylko faktów1 / 

że tylu kapłanów jest oderwanych od W Sławnie, woj. szczecińskie, pre­
ołtarzy. Niepokoją n~ szeregi obwi_ zes miejscowej „Krucjaty Euchary_ 

nionych i skazanych ... '' stycznej", Wacław Pucik stworzył z 

Autorzy tego listu zapomnieli tylko małoletnich członków krucjaty grupę 

dodać, że chodzi o księży „oderwa- o charakterze terrorystycznym. 

W żadnym oświadczeniu episkopatu tworzą, one własny dobrobyt. 
nie znaletliśmy też nakazu, by kler Episkopat polski podkopuje wśród 
katolicki w Polsce zachowywał się lo_ młodzieży zaufanie do szkoły. 
jalnie wobec p~stwa. 

Znaleźliśmy natomiast w enuncja._ Episkopat polski w sposób żłośliwy 

nych od ołtarzy'', za którymi ukryte Młodzież z Koła Ministrantów przy 

były magazyny broni. Nie zdobyli się kościele w Drzymałowie, pow, Wał­
jodnak na słowo potępienia. Taka. bo_ brzych, utworzyła nielegalną. organi_ 
wie!ll jest .postawa episkopatu polskie_ zację, która w roku 1948 dokonała na._ 

go wobec podwładnych mu przedsta.- padu na lokal PPR. 

cjach hierarchii kościelnej mnóstwo zniekształca idee społeczne, przyświe­
wypowiedzi, świadczą,cych 0 jej nega_ cają.ce masom ludowym w wielkim 
tywnej, a nawet wrogiej wobec Polslo dziele budowy ustroju socjalistyczne-
Ludowej postawie. go, 

wicieli kleru, którzy dopuścili się ak_ W lutym 1949 zlikwidowana zosta.­

tów zbrodni przeciwko p~stwu ludo- ła. grupa. dywersyjna pn. ,,Pol.ska Or_ 

wemu. ganizacja Młodzieży Katolickiej" 1 któ 

Episkopat polski stara. się więc prze Listy pasterskie episkopatu podry_ 
de wszystkim wytworzy6 wśród wier- wają, zaufanie· społeczeństwa do rzą_ 
nych wrażenie, jakoby wolnoś6 religij du, godzą. w por1stawy praworządności 

Jednakże ·ta rozpolitykowana częlió ra prowadziła akcję wywiadowczą. pod 
kleru nie ogranicza się do własnej dzia kierunkiem jezuity ks. Szymańskiego. 

łalności przestępcsej. Wcią.ga. do niej Cżłonkowie Katolickiego Stow. Mlo-
powierzoną. swej opiece młodzież. dzieży w gm. Waksmund, pow. Nowy na była w Polsce zagrożona. w państwie. 

Bpiskopat polski przedstawia w fał- W duchu tych listów pasters.1,dch 
szywym świetle wysiłek mas !udo_ ~trzymane .są. wypowiedzi szeregu 
wych, ekierowany na odbudowę i roz_ księży. 

W liście pasterskim do katolickiej Targ, tworzyli organizację terrory_ 

młod:r,ieży polskiej z roku 1948 episko_ styczną,. 

pat polski powiada: Członkowie KSM, bracia Cuchowicz 

Ambona-trybuną oropagandy antypaństwowej „Przyjmijcie z zaufaniem nasze po_ w Półwsiu brali udział w akcji band. 

'
•cenom przed katedrą.. uczenie pasterskie. Wykonajcie je z Jeden z bmci, Witold, uczestniczył w Oto drobna tylko wiązanka głosów " 

z ambony, wybrana ni\ chybił trafił, Ks. Tadeusz Rapisz w dniu 8 maja godnością i spokojem", morderstwie 3 ~złonków PZPR i na.. 
a nie są. to bynajmniej wypowiedzi rb. na odpuście we wsi Biała, gminy „Mamy obowiązek do Was m6- padach na obiekty państwowe. 

naKjbardziej drastyczne: Kamyk, powiedział: wić ••• ', I I znowu _ fakty ta.kie moglibyśmy 
s Maksymilian Waszkiewicz z Z.o_ „Nit! trzeba słucha6 radia ani bra6 

dzi w kazaniu wygłoszonym dnia 10 udziału w wiecach, na. których prze_ .A oto jak ten ,,obowiązek" wyglą._ mnożyć. 
października 1918 r. gromił rząd za mawiają. przedstawiciele państwa ... " da w praktyce: I O tym wszystkim głucho jest w li-
przeprowadzenie reformy rolnej, a ks. Szkoda, że ksiądz zapommał powie_ Ks. Henryk Konowrocki, prefekt stach pasterskich. 
Stanisław Srumiński z parafii Panier- dzieć wiernym. że radio nadaje co nie 

ki stwierdził, że reforma rolna jest dzieła nabożeństwo katolickie. Księża-demokraci pracui·ą dla Polski Lu ;owei· 
niezgodna z zasadami religii, gdyż Ks. Tomasz Odowski z pow. Siedl- a, 
ziemia powinna pozostać przy obszar- ce, podburzał ludnoś6 wierzą.cą ·kłam_ Zupełnie inną. miarę stosuje więk- dej, Dominik Mi.Jcwski, Zygmunt We_ 
nikach, którzy ,,ją. odziedziczyli po stwami w takim stylu: szość hierarchii kościelnej do tych strow~ki, Baran. 
praojcach''· ,,Rząd obecnie zamyka kościoły i_ przedstawicieli duchowieństwa, którzy 

Ks. Kazimierz Borcz, występowal: w chce porobi6 z nich kina lub teatry, odnoszą się przychylnie do przemian 
czasie kazania przeciwko zwiększaniu gdzie będzie także urządzał zaba_ społecznych w Polsce, manifestują. swe 
produkcji i wykonaniu Planu 3_Jet_ wy.„" postępowe i demokratyczne przekona_ 
niego. Ks. Odowski mówił to właśnie w nia. Księźa tacy są. z reguły usuwani 

W dniu 3 maja 1949 roku ks. biskup tym momencie, gdy · w Warszawie na w cień, przenoszeni na niższe stanowi_ 
Czajka wygłosił w Częstochowie ka_ koszt państwa robotnicy i budowni- ska i gorsze parafie, zmuszani do mil­
zanie które miało charakter przemó- czowie trasy W-Z ratowali od ruiny czenia. 
wienia agitacyjnego, podburzają.cego kościół ~w . .Anny i dzwonnicę po_Ber_ Jest tych księży_demokratów w P<>l­
ludnoś~ przeciwko państwu ludowemu. nardyńskę. na Krakowskim Przedm\e- sce sporo, znacznie więcej niżby się 
Ks. biskup Czajka stanął następnie na Ś(!iu. zdawało. Większośó z nich to działa_ 
czele procesji i wznosił' okrzyki poli- W taki to sposób reakcyjna częM cze anty_hitlerowscy z czasów okupa­
tyczne, przekształcając uroczystoś6 re_ kleru nadużywa wolności słowa, prze_ cji, byli więźniowie obozów koncen-
ligijnę. w wiec antypaństwowy. kształcają.c ambonę kościelną w try- tracyjnych. 

Ks. biskup Kałwa, przemawiają.c na bunę propagandy, skierowanej prze_ 
uroczystościach misyjnych w Lubar_ ciwko Pnń~twu Ludowemu.· A przecież Wielu takich postępowych księży 
towie w lipcu rb. również mówił o jest to znikoma częś6 znanych nam współdziałało aktywnie w poczyna_ 
„zagrożeniu" wiary w Polsce i powo_ faktów. niach Rządu, zmierzających do unor_ 

ływ ł mowania i stabilizacji stosunków w 
a się przy tym na rzekome prze- Ks. Szczepan Misiak posunął się je_ 

mówienie prez. Trv.mana. o „misji szcza dalej. Oświadczył on dnia. 7-go kraju i do umocnienia. władzy ludo­
dziejowej Polski". Jest to ten sam września 1947 roku, co następuje: wej (wybory, amnestia. itp.). Wielu z 
bi.skup Kałwa, w którego diecezji zda.. „Dużo się w prasie pisze o likwida_ nich współdziała lojalnie z masami lu_ 
rzył się niedawno ,,cud fobelski' '. Ks. cji band i bandytów, którzy grasują. dowymi i władzami państwowymi. Nie 
Kałw11, stwierdziwszy w sposób pra.. w górach i lasach, lecz to nie są. ban- tają też oni ~swego krytycznego sto­
wem kanonicznym przepieany że w ka._ dyci',. sunku wobec postawy większości hte_ 
tedrze nie zaezło nie nadprzyrodzone- Ks. Misiak ujął się za swymi ko_ rarchii kościelnej. 
go, milczał pr:r:ez cały tydzie:lt, nie legami, którzy od słów przeszli do Lista tych księży postępowych jest 
próbują.c przeciwdziałać gorszą.cym czynów. bardzo długa. Wielu z nich narażonych 

było na represje ze strony przełożo_ 

nych. Ograniczymy się tu do przyto­
czenia paru przykładów. Związek z bandami i podziem;em 

Władze bezpiecze:ltstwa niejednokrot 

nie natrafiły na księży, prowadzących 
nielegalną. dzialalnoś6 politycr:nt prze_ 
ciwko Pa:ltstwu Ludowemu. Liczni 
księża brali udział w akcji band reak­
cyjnego podziemia. Sporo księży uję­

to & bronił w r9ku. W procesach ban­
dytów podziemia wychodziło na jaw, 
że niektórzy bięła. błogosławili zbrod 
niarzy, podżegali ich do mordów, pla_ 
nowali napady, a nawet przywodzili 

b8,J1dom. 

Ks. Fertak i ks. Łubiński & bandy 

Zwitr:ku Spółek Zarobkowych w Kra_ 
kowie. &cigany przez milicję, etawił 

opór z bronią. w ręku i ujęty został po 
walce. 

Czterej księża: Henryk Uchman, 
Stanisaw Kułak, Stani8ław Zub i Woj 
ciech Lorenc aresztowani zostali w 
maju 1949 r. Współdziałali oni z ban­
dą „Mewy'', a kościół parafialny w 
Trynczy, pow. Przeworsk, zamienili w 
arsenał bandy i melinę zrabowanych 
przedmiotów. Pod ołtarzem znaleziono 
oprócr: karabinów, pistoletów, amuni_ 

Tak np. zmarł w skrajnej nędzy ks. 
Ludwik Bujacz, znany jut przed woj_ 
llfł ze swych demokratycznych przeko­
nań, więziony przez hitle1owców w 
Dachau i Oświęcimiu. Po powrocie z 
obozu był tępiony przez '!efładze ko_ 
ścielne za otwarte głoszenie swych 
poglądów. 

Ks. Władysław Ziemi:6.ski, probo~r:cz 
.parafii Zabierzowa, nawoływał w 
kwietniu 1947 do ujawnienia się na 
11odstawie amnestii i do aktywnej pra_ 
cy. dla Polski Ludowej. 

W woj. wrocławskim występowali w 
tym samym duchu ks. ks. Józef Kie-

Poglądy demokratyczne wyrażali na 
łamach p1asy liczni przcdsławiciele 
niższego duchowie11Htwa, że p.rzypom­
nimy list ks. Faustmana, pr~boszcza 
z Kazimier~a, pow. Szamotuł7, ogło_ 
szony w „Głosie Wielkopolskim" z 
dnia 1 kwietnia 1949, . solidai·j"l.ujący 
się z oświadczeniem Rządu z 18 mar­
ca, oraz list ks. Jana Pola·ka ·z para_ 
fii. M,i1ej6w, pow. Piotrllów, ogłoszony 
w „Dzienniku Łódzkim" z dnia 3 ma­
,ja 1949. 

Do hi~torii walk wyzwoleńczych na_ 
rodu pohkiego przejdzie bohaterskie 
zachowanie się takich duchownych, 
jak ks. Pawłowski, powieszony przez 
hitlerowców w Dachau, jak k&. biskup 
Władysław Góral, za·męczony przez 
Niemców w Oranienburgu, odznaczo­
ny pośmiertnie orderem „Polonia Re_ 
stituta' '. 

Postacie tych męczenników i wystą­
pienie. sprzyjających ludowi księży_ 
demokratów, świadczą, że w ducho­
wieństwie polskim żyją tradycje KoL 
łątajćw1 Stasziców, Ściegiennych, że 

ma wśród niego następców ks. Stani­
sław Brzć•ka, ostatni zbrojny po­
wstaniec roku 1863. 

• 
Niestety, większość hierarrhii ko-

ścielnej i rozpolitykowana część kleru 
obrała inną. drogę. świadczą o tym 
fakty powyższe i cała litania faktów 
podobnych, których nie sposób pomie_ 
ści6 w jednym artykule. 

Wynika" z nich j:isno, że hierarchia 
kościelna w Polsce, a przynaJmniej jej 
większość, nie pragn~ła. porozumienia, 
lecz dążyła do zaognienia stosunków 
między kościołem a Państwem Ludo­
wym, faktycznie występując przeciw 
niemu. 

NSZ_u, eą.dr:onej w lutym br. w War­

sr;awie, błogosławili ryngrafy bandy. 

tów, a. ks. Fertak za.chęcal do mordt>­

wani& „prr:edstawicieli obecnego u.. 

stroju''. 

Mapy o dzi~nych granicach 
Jak podżegacze wojenni postawili geografię „do góry nogami'' 

Ks. Ortotowski sam wydał wyrok 
łmierci na. nauczyciela który organi­
zował młodzież w szeregach ,,Służby 

Polsce''. Zlecił też osobiście bandzie 
„Murata", by „wyrok" wykonała. 

Ks. Jerzy Dąbrowski aresztowany 

został przez władze bezpieczeństwa w 
dniu 15 lutego 19!9 r. za współdziała_ 

nie z bandą. Tryje\Tskiego, ps. „Cac_ 
ko''. 

Ks. Kazimierz Popiołek skazany zo­
stał na 6 lat więzienia za przynależ_ 
noś6 do bandy WiN, za. kierowanie jej 

placówką, w gminie Wierzchosławice i 
za. ukrywanie dowódcy bojówki dy­
wersyjnej Jana Jandzisia. 

Ks. Bolesław Stefański ujęty został 

z bronią. w rQ.ku w czasie likwidacji 
bandy „P AS'', której był przywódCł. 

Xa. Władysław Gurgacz, zakonnik_ 

jezuita., na ezele bandl_ .napa.dl w dn. 
I line& 1949 roku na ka.s.iau. Ba.nku 

„Prawda•' o podróży generałów amerykańskich po Europ:e 
„Prawda" zamieszcza felieton Za-• Gdzie są granice Atlantyku? - Lecz chińscy „tubylcy" udziel:li 

sławskiego, zatytułowany „Geogra- pyta nauczyciel ucznia w Stanach generałom amerykańskim lekcji 
fia do góry nogami~'. Autor komen- Zjednoczonych. Uczeń odpow!ada: prawd~wej geografil„. Jeśli genera­
tuje podróż generałów amerykań- wszędzie, gdzie to się podoba gene- łowie amerykańscy nie chcą się u-
skich po Europie. rałom amerykańskim. ezyć z książek, uczyć :eh będzie ży-

Generałow!e amerykańscy - p'..- cie 
sze Zasławski - zorganizowali eks- Kto zaludnia wybrzeża Atlanty- W. 

ku? pytają ucznia ameryJ·ań Europie zachodn'.ej nie ma tu-
pedycję do Europy w celu położe- k: - · d · d t b I '" - bylców, są narody, które nie che<. 
nia fundamPntu WoJ'ennego pod D. akt s iego i on ° pow:a a: u Y cy. 

Podział na Francuzów Anglików być ślepym narzędziem w rękacr 
atlantycki. Lecz generałowie od ra- B 1 , s d, ! t · rozp11sanych wo1·aków. Idea prze· 
zu zbłądzili. Po1'awili się we Frank- e gow, zwe ow usunie: o z naJ-

no.„-zych amerykan' sk'ch podręcz ksztaicenia milionów Europe.iezy-
furc'.e nad Menem, w m:e~cie, o któ "~ · -

nl.ko' w geograr1·1· Jest to bo"r1·em po ków w amcr,_·::al'F!fr~ kcr:senvy mię 
· re - według map europP1·sJ:ich - · " -dział nieisto'ny Pierwsi zdobywcy sne - to 'de;-i "1!e tyJ;rn prze:::'ęp:za 
nie uderzają fale OcPanu Atlantyc- A k' · ' ·b·i· ó' · : d. lecz 1· szale11· ~7.a. 
k . V mery 1 nie ro i: r zn1cy mt(i zy, --

iego. Widocznie generałowie: an- plemionami indyjskimi - Siuksami, L ecz. na h~ 0:0 „Eurcp<i dla Arne· 
.~y:::::n6·.v" na·-cj:; EJ.trcriy odp::iwb 
d'!ją co:·az br.·~7ie.i po:: u:arrym ha­
słem: . Precz z Europy amer:·kańscy 
im!)eriaJi('ci!" 

denberg, Bradl~y t admirał Denfe~d Komanczami, Delawarami„.. Wszys­
podróżują po Europie. kierując się cy byli tubylcam:. 
mapam! amerykańsk:mi. 

Atlantyk ma na tych m apach Konkwistadorzy likwidowal: tuby! 
dziwne granice. Np. Wiedeń okazał ców Ameryki, posiadając jak naj­
się na brzegu Oceanu Atlantyckie- bardziej fantastyczne wyobraż~nia 
go, ponieważ generałowie włączyli geograficzne. Obecnie konkwistado­
i stolicę Austrii do swojej .marszru- rzy amerykańscy z Wall-Street sta­
ty. Turcja - to także Atlantyk. rają się po~rzyć w Europie poc­
o Grecji nawet nie ma co mówić. tykę pogromów, politykę !Pizarro 

Tak oto postawiono do góry no- i Korteza. \o 
gami całą geografię. Lecz mylnie oceniają oni Europ'ę 
Wyobrażamy sobie, że w ten spo- zachodnią podobnie, jak mylnie o­

sób uczą geografii według najnow- cenil! Chiny. Uzbraja!! chińskich tu 
szych amerykańskich ksia7.ek: szkol bylców, licząc na to, że ujarzmią 
nNcl> Chiny i staną się :ich władcami. 

Geografia „do góry nog<imi" n ie 
uznaje granic pa11stwowych i n'.e 
uznaje żywych narodów. Hitler z 
dzi.kiej ignorancji zrobił cnotę fa­
szystowską. Drogo to kosztowało na 
ród niemiecki. 
Generałowie amerykańscy podró­

żują według marszruty Hitlera, we­
dług jego map, z tąże samą zarozu­
miałością i chełnliwościa. awantur­
ników. 

' 
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zukam_y nowych form 
Związek Włókniarzy realizuje uchwały 

li-go kongresu Zw. Zawodowych 
w 

W to im grai 
Dwa miesiące upłynęło od Il Kongresu Związków zawodowych, ło ich wysuwać opiekując się jed­

na którym zapadły uchwały o doniosłym znaczeniu dla ruchu za- nak nimi, Pomagając im i doszkala­
wodoweao. Prze2 realizację tych uchwał związki zawodowe winny jąc ich w trakcie :!eh pracy. Akcją 
były ściślej pc.wiążać się z masa ml czfonkowskiml. Jak więc wyirlą- doszlrnlania zajmie się wyodrębnio­
da realizacja wskazań n Kongresu? Z tym pytaniem zwrócillśmy ny niedawno z Wydziału Kultural­
slę do przewodniczącego Zan:ą du Głównego Związku Włókniarzy, no-Oświatowego Wydział Szkolenio-

kładowej PZPB w Pa.bianica.ch, któ 
ra systematycznie pn;eprowadza od 
prawy z nJmi. 

Jeśli chodz~ o inne ważne wska­
zania Kongresu, to należy wymienić 
akcję socjalną. Kongres zalecił nam 
przejawiać jak najwięcej troski o 
człowieka pracy, o przodowników 
pracy w szczególności. Zarząd Głów 
ny i t~ uchwałę wprowadza w ży­
c!e. 

czqll 

Pius XII i biznes 
Pisaliśmy już o tym, jaką piekielną uciechę wywołała w3ród :igrai hi­

tlerowsldej UJ Niemczech tzw. Zachodnicl~ papieska „groźba el,skomuniki". 
Rzecz ja.ma - grono „zachwyconych" i „oczarowanych" :i tego powodu nie 
l'°ńczy się Dynajmniej na• niemiecldch faszystach. „Bractwo uradowanych" 
jest znacznie liczniehze i sięga za ocean - do Stanów Zjednoczonych. 

tow. J. Kubiaka. Odpowiedź nA to pytanie drukujemy poniżej: wy Zarządu Głównego. 

J ednym z najważniejszych zadań, 
jakle postawił przed nami Kon 

gres - mów.i tow. Kub!ak - jest 
sprawił grup związkowych. W chwi 
l! obecnej posiadamy już zorganizo­
wanych ponad osiem tY'lęcy grup 
i takąt ilość mężów zaufarua - ich 
k'.erovmików. 

Co to jest grupa związkowa? Jest 
to najniższe ogniwo organizacyjne 
zW::ązku zswodowego, mające do 
spełnienia poważne zadania. Grupy 
związkowe zostały powołane celem 
- jak mówi regulamin - „umożli­
'V:en;a wszystkim członkom związ­
ku brania czynnego udziału w ży­
ciu związkowym, w celu ułatwienia 
im pracy nad rozwiązaniem zagad­
nień produkcji i poprawy warun­
ków bytowych załog'. oraz w celu 
stworzt>nin należytych warunków 
dla wzrastania dołowego akty·.111u 
związkowego". 

się to, rzecz prosta, na jego zarob­
kach. 
Zarząd Główny zajął się juf tą 

sprawą i przeprowadza obecnie kon 
trolę we wszystkich fabrykach. Wy 
szło przy tym na jaw, :le ujemne to 
zjawisko wyst~uje nie tylko w 
PZPB Nr 2, ale I 'v wielu lnnycb 
zakładach pracy. 

Aby wszystkie grupy pracowały 
aktywn:e, muszą mieć dobrych kie­
rowników - meżów zaufania, A 
tych mtlimy szko-lić. I właśnie przy­
stępujemy do szkolenia ich. !sinieje 
wśród niektórych działaczy tenden­
cja do tego, by najpierw wyszkolić 
mężów zaufan!a, a potem dopiero 
„poobsadzać" nimi grupy. Jest to 
tendencja niesluszna i szkodliwa. 
Praca jest najlepszą ~ołą. Wśród 
robotników-2'viązkowców mamy wie 
lu ludz: nadających się na stanowi­
sko męża zaufania i możemy śmia-

ZADANIA MĘZOW ZAUFANIĄ 

D otychczasowa praktyka wyka­
zała, że działalność mężów za­

ufania sprzyja wzrostowi aktywno­
ści rad zakładowych i odciąża je 
Od spraw drobnych, którymi się do­
tychczas zajmowały ze szkodą dla 
spraw poważniejszych. Nie wszyst­
k:e rady zakładowe doceniają to, nie 
wszystkie rady opiekują się należycie 
mężam: zaufania. A w czym winna wy 
rażać się ta opieka l pomoc? Przede 
wszystkim w zwoływaniu systema­
łyC7'Dych ~ebrań mężów za.ufania, 
na których cl będą składali sprawo­
zdania ze swej pracy l otrzymywali 
instrukcje co do dals.zej działalności 
i w kontroli Ich pracy. Jako zł:v 
przykład naleiy tu ·.vymienić PZPB 
Nr 1, gdzie Rada Zakładowa puśc:­
ła zupełnie samopas mężów zaufa­
nia w przeciwieństwie do Rady Za-

BUDOWA DO;fOW DLA 
PRZODOWNIKOW PRACY 

Oto, co czytamy w sławetnym organie, bi:nesmanów i lumdlarzy wojennych. 
koruerw [.SA, tygodllihu „US News and World Report": 

.. [-chwała W a ty kanu UJ s;')rawic ekskomulliki jest jed11q z donioslych faz 
„zimnej wojny". 
„Doniosła faza „zimnej 1coj11y"„. llm, Tim, wcale niezły lwwałek uznania 

dla u:!:ycia przez fr" atrkan orrża reli1fijnego Jako broni politycznej na usłu­
gach interesów „złotego cielca" i „boga wnjny". Chociaż atoli organ Wall· 
Strectit i Departamentu Wojny USA siła złego spodziewa się po uchwale wa· 
tykańskiej, my „tciemy su·oje": tak się jakoś składa, te każda „faza zim· 
11ei wojny" kor!czy się u-,·laniem kubła z:imn.ej wody na 711łtne głowy pod· 
:ie!<aczy wojennych, icli pomocnihów i protel.torów. 

Nielciedy - bo i tak się :ularza - rzecz nie kończ;y się bynajmniej na 

A więc grupa związkowa winna 
organizować współnvrndnirh\·o in­
dywidualne i zes,pclowe w:śród swo­
ich członków, zwoływać narady pro 
dukcyjne, walczyć z braltiem dyscy­
pliny, o socjalistyczny stosunek do 
pracy, tros1..czyć się o racjonalne wy 
korzystanie urządzeń i funduszów 
socjalnych oraz o polepszenie wa­
runków bezpieczeństwa i higieny 
pracy. 

List Robotnika 

P rzed niedawnym c1.3sem otrz:v­
. maliśmy od Zarządu Miejskie­
go kilka placów, na których będzie­
my budować domy dla przodoV1-"11!­
k6w pracy. Jeszcze na jesieni 'bie­
żącego roku rozpoczną się roboty 
przygotowawcze na przydzielonych 
nam placach przy ul. Mostowej. Sta 
ną tam w przyszłym roku dwa no­
woczesne domy m:cszkalne ze wszel 
kimi wygodami, składające się z 
d\i.róch pokoi z kuchnią i łazienką. 
W tych dwóch domach znajdzie po 
mieszczenie szesnaście rodz:n i l:il­
ku samotnych w pojedynczych po­
kojach. 

Za krótki okres czasu dzieli nas 
od Kongresu, by można było mówić 
o wszystkich doświadczeniach. Szu­
kamy nowych form pracy- takich, 
które dadzą najbardZ:ej namacalne 
rezultaty. 

I 
Jwble z;imnej wody. Jf's;y.•cy przecież dobrze pamiętamy, jak skor.czyl stcój 
niedatmy żyu·ot inicjc:tor „zimnej 1t·oj11y", podżegacz Nr 1 - Forrestal. 

J I<aftm1ik bezpiccze1!stKa a potem siup przez okno z drapacza dla wariatów. 

1 !\'ie jesteśmy prorolwmi i nie chcemy prr.epo;viadać. losu innym .działaczom 
1 ,.zimnej wojny", ale przecież mrzdre przysłowie powiada: kogo Bog chce po-

/;arać (w tym u-ypadku - Z'I trnlajrJce o pomstę do nieba „pracę" przeciw 
ludzkości) temu rozum odbinra, .• 

E. Tam 

z PZPB Nr 5 
w sprawie antypolskich wystąpień Wat~kanu 

P.S. Nie od rzeczy brdzie dodać, iż - wyrażając wielką uciechę z uchu·aly 
W fJtylcanu - „C:S Neu•s and 11" orld Report" nie ocenia zbyt optymistycz:nie 
sznns politycznej elc~komuml:i. Wyniki uchwały - pisze z pewną melan· 
cholią - bęclą riifae na różnych 1erc11aclr, skutki nie wszędzie się uwidocz· 
nirr„. Ano, peirnie, pro!zę koncloijerów prason')"ch USA: nie żyjemy w mro­
lca~h średniowiecza i lud:l,-o.\ć nie ma bynajmniej zamiaru do nich po•wracać. 

GRUPY ZWIĄZKOWE 

tym, że klasa robotnicza zajmuje w 
lej sprawie zdecydowane stanowisk•J. 

Rozmowę przeprowar.lził 
S. Klimczak 

PRZY PRACY 

I stnlejące dotąd w przemyśle włó 
kienniczym grupy związkowe 

na ogół nie rozwinęły jeszcze nale­
żytej działalnośc:. Na razie pozy­
tywnie wyróżnia się spośród nich 
zaledwie kilkadziesiąt grup. Rozpo­
częły one normalną pracę, przyno­
szącą już p:lenwze owoce. Należą do 
nich grupy w IPZP.B Nr 5, PZPB 
Nr 2, IPZPB Nr 1 i PZPB w IPab!a­
nicach. 

Uchwała watykańska wywołała słu~z. 
ne i zrozumiałe oburzenie wśród łódr­
kich robotników. Nieslychane wys1'l­
pienie papieża osadzili jako niespraw:~­
d:iwe, niesłuszne i bezprawne, gdyi 
zadaniem papieża, jako głowy kości:;­
ła katolickiego, jest poświecen:e się 
sprawom religii, a nie wysługiwanie się 
politycżnym matactwom imperializmu. 

oto list, jaki nadcslal m:m robot:1!k 
działu chemicznego PZPB Nr 5 to·v. 
.Jan Janicki, który chociaż dopiero n:1'· 
dawno ukoticzył początkowy kurs czy 
tania i pisania, umie już jasno i wy­
raźnie, choć jeszcze niewprawnym cha­
rakterem pisma, przelać na papier S\Vl' 

myśli. 

Tworzenie nowe; epoki 
~~~~~~~~~~'-ZJl!rili ~ 

Socjalistyczne bu ownictwo Wypowiedzi załóg fabrycznych, lis.y, 
napływające do redakc ii, świadczą o 

Jak aerold jest zasięg działalno­
ści grupy EW!ązkowej może jwiad­
czy& pr.tykł.ad !PZPB Nr 2. Zostall­
§my niedawno zadarmowani przez 
mężów mułania tych zakładów, że 
faktycme obrały llla&'JYD 1ą niższe, 

~~M~o/~~~ 
~~ dv c.!i't:>ttl!!',<~t> j<? mrJ..bm ~ 

„.Ojciec wplątany w !ieć rusz 
towania 

Dla prostych ludzi rozjaśnia 
wnętrze. 

Na coraz wyts:;ym i wyi;s:ym 
piętrze 

KielniQ skanduie rytm 
:rmartwychwstania. 

ko samo wznoszenie tych właśnie b!l· 
dowłi. Istotą tego pojęcia jest nowa 
treść, .jt którą obleka się w epoce so­
cjalizmu sztuka budowania siedzib ludz 
kich. Istotą jest idea, wcielana w ka­
mień i cegłę - nowy nieznany dotąd 
humanizm, przenikający zresztą do 
głębi całą teorię i praktykę socjalizmu. 

, niż to przewldoJą DOll'IDy. Jed;eli na 
przykład krosno ma ustaloną normę 
200 obrotów na minutę, to w rzeczy 
wistośct robi ono tylko 170-180, a 
więc tkacz traci nie .1 własnej winy 
20-30 wątków co godzina. Odb!.Ja 

~ ~ca J_q ~· ~ ~blA.-:ta 

~~·rxJ~ A 1)'11 - architekt w przestrzeń 
błękitną 

Wkreśla iviertarki, dźwigi i lcrany. 
Rzuca na karton wisje i plany, 
Które pod rękq ojca zakwitnq 
Wizja za wizją, cegła do cegły 
Tak się buduje kraj niepodległy. 

* 
:życie człowieka toczy sie wśród two~ 

rów z cegly, kamienia i drzewa. Wśród 
pięknych skwerów i parków. wabiący::h 
oko soczystą zielenia, rozległych, o 
wspanialej perspektywie alei i placów, 
lub też w walących sie ruderach, wśr•)d 
zaduchu ciasnych podwórek i zadym!o­
nych, ciemnych zaułków ulicznych. 

Jako katolik l Polak odczułem to W/· 
jątkowo silnie. Papież nie ubolewał 'Dl 

----------------------------------------------------------------

Zespó~ Tow. Przybysza z PZ T:łW Nr 5 
• „Wyprodukowaliśmy w ub. to: tow. tow. Zygmunt Błaszczyk, 
kwartale 109.9 proc~nt naszego Krawczyk, Kujawiński, Macie­
planu produkcyjnego, osiągając jewski na pierwszym planie. Ta 
97 proc~nt primy. W bieżącyt.1:1 sympatyczna postać starszego ro 
ctap;e p0Jtanawiar.1y poprawie botnika _ to tow. Przybysz. Pro 
na3Z:? wyniki wzywa.;ąc do współ 
zawodn:ctwa zespół tow. Urbn- sta jest tajemnica „sukcesów" 
n~rkn". 

Tak!.: o:hvia:lczenfo złożyli naj 
le:;ni pn:c;dzc.·n:cy w PZPW Nr 5, 
zdobywcy i:;icn,;szej nagrody -
czlonkowie zespolu tow. Przyby­
SZ3. w:dz!ny ich wszystkich na 
zdjqr:u, gdy op::irci o swój war­
sztat pracy, samop~ą"nicę wóz­
k ·nvq, odpo:zy--.\·ają po pracy. Są 

low. Przybysza. Wszyscy w'.ed:>:ą 
w przędzalni, że n:e opuścił on 
ani jednego dnia pracy, nie sp6:l 
nil się nawet o kilka minut. 
Swych współpracowników nau-
czył także obow'.ązkowości 
punktualności. 

Tow. Urbaniak! Bę<lziecie mie 
li „ciężki orzech do zgryzien!a"l 

• ~:11 iJ „„ - BłUiRO~CRACY w MZK 
p, zecllodzqt dnia 1 sierpnia bt. uli·~ 

Naruhw'c;·a, 7a l1waiylnm r.rzcd biure1;1 
sprzedazy a:ion::mcnlów !ramwnjowy '. li 
liczną grupę wyczeku j~cych robotni­
ków. Sta:i i gło~no narzekali na biur?­
kr;icJę. 

Za~'ckawiona podeszłam i dowiedzi'l­
lam s·~. że są to robotnicy z fabryk, 
którzy przybyli lu, aby wykupić swoje 
a)onam1::nty. Ponieważ :ibonamenly 
sprzedaje !'ię tylko do godziny 14, a j!Jt 
o:eć minut przed f!Odziną 14 urzędm~y 

MZK zamykają drzwi I okienka, k01'J­
czqc urzędowanie, robotnicy pracują~y 
do godziny 13.30 nie zdąż yli l ptawd;i­
podobrtie nigdy nie zdążą wykupić sw0-
ich abonamentów, o ile nie zwolnią ~ię 
z )>racy. 

/l\olm zdan!em, jest to jeszcze jeden 
typowy kwiatek przyczajonego tu i ów­
dzie biurokrntyzmu, który należało by 
jllknajprędzej wyrwać r. korzeńiam;, 

-G. Dvm. 
I\orespondenl fabryczrtv • PZPB nr 17 

swoim czasie nad losem milionów nie 
winnie mordowanych ludzi, lecz ter'lz 
potępia i przeklina rodziny tvch pomor­
dowanych, w3zystkich ludzi dabrej VjO­
li, pr>1gną:ych t11orzyć szczęście ' i po· 
kój. 
Rząd nasz zaj11ł słuszne stanowisk.'), 

potęp!ają1: w swym oświadczeniu mowi: 
papieża, prowokacy Jna w stosunku clo 
wszystkich narodów świata. walczący ; h 
o pokój. Zapewniam Was. Towarzy­
szu Redaktorze, że tak jak ja, my ;ii 
ogromna większość robotników n 1-
szych zakładów. 

Tak Leopold Lewin w swej „Pie~:il 
o. <:db~dowle" obrazi;ij: jedno z najd0-
mosle1siych za\g°admen, którymi żyje 
nasz kraj: budownictwo socjalistyczn!. 

Pod mianem tvm wielu ludzi rozumie 
zazwyczaj samą funkcję wznoszonia 
budowli, mających służyć nowemu so­
cjalistycznemu ustrojowi, rozbudowe 
zakładów przemysłowych i gmachri\v 
administrary jnych oraz blo!ców mie'li 
kalnych. 

Takie jednak ujęcie zagadn:enla by­
łoby zbyt płytkie i powierzchowne. B:i­
downictwo socjalistyczne-- to nie tvl-

~'f!SPondenc:i lobrąc:zn• nl!iz.Pł 

Ustrój kapitalistyczny budował pnąre 
się w górę, szare, pczbawione otocu:­
nla zieleni dorny czynszowe. w kt5-
rych kamienicznik - wyzyskiwacz sta­
rał się pomieścić możliwie największ~ 
l ~zbę ciasnych, ciemnych i wilgotny::'1 
i~debek mieszkal_nych, przynoszący:'~ 
mu czysty dochód, nie dbał zaś o za­
pewnienie mieszkańcom domów najn!e­
zbrdniejszych chociażby WY!!Ód i pod­
stawowych warunków sanitarnych. 

Znamy dobrze, my, rnicszkańl'\r LJ­
dzi, obraz baw:ących sil) w rynsztoku 

P zybytek śmiec~ ,, -:-rov1ia i radości 
Dzieci (lracowników PZPW Nr 3 czują s·ę do~;i"ze na h:o"ou1acb retnich 

We w~i Drnewociny, w powiecie ka" są zapchnne j:i.Jld~m i bułeczką, wy dzieciom. 
ła~ldm, tuż nnd rzeczką. Grabowe, jak balouiki. W następnym dniu dzic- Po sutym obiedzie w chwili, gdy 
wśród· pięknych sad<lw i lasów miC'6ci ci urządziły małą. uroczy~toś~, na któ_ dziatwa ucinała sobio poobiC'dnią. 
się willa - wła~ność pracowników na- rą. z::prosiły okolicznych mieszkańców. dr1.0mkę, wymykalC'm się pokryjomu 
SZt'j fabryki. Willa ta. od kilku już ty_ Organizatorami były wyłącznic dzieci. z togo RZ:Częśliwego światkn. w obawie, 
gouni stała się siedzibą. najmłollszych I trzeba było widzieć t-0 przejęcie na aby przypadkiem nie spostrz!'żono mnio 
pocit'ch - dziC'ci praco"·ników naszych pyi:atych buziach, to ich poczucie wlas i nie wciągnięto znów do zabawy. 
zaklndów. Zorgnuizownnn tutnj kolonia nej odpowied.zinlności, ahy zrozumie~ WarcikOwski 
t~t ni pcłuią życia, szczrlJiotem i gwa- se11~ oddania na kilka chwil inicjaty- korespondent „Głosu" z PZPW Nr 3 
rt'm rozbnwioncj dzieciarni. Pl'lne i 
·rumiano buzie, błyszczą.ce w uśmiechu 
1ąhki są nnjlcpszym dowodrm trosklL 
\\l'j.. opieki, juk:} są. otnc?.utH'. Nic też 
ddwuc'go. Można co tydzieu znuwnży<l 
mkn:}cy ulką. l'iotrhowską. ·wielki sa­
mochód ciężm·owy, nnłnc.lowany po i 

br_r:cgi pnrzknmi, wor1rnmi i skrzynia_ 1 

nn, a obok szofera uśmicchnirta twarz 
naszC'j kierowniczki socjalnej: Nirdtu- • 
go potem samochód ten wjrżdża ki-r:­
tymi drogami nn teren nnszcj willi 

Bohaterowie 

Sztandaru Pracy 

Tow. Borecka 
i oczom naszym ukazują. się wylac.lo­
wywane jajka, pinsło i wszelaki pro­
wfant, wśród którego zauważamy małe 
pudełeczka r witaminami, z fo~frttyną 
1tp. 

najlepsza prządka z PZPB Hr 3 

Dide.ci wszystkie zdrowe, Sfł „jak ry _ 
dze' '. rowietrzo !luliy im, a i apetyty 
są do po~azdroszczonia. Ody przysłu· 
chuję się przy kolncji wesołemu szcze_ 
biotowi uucrza. mnie w pewnej chwili 
głoAny i piskliwy gło~ik: „Ploso pani, 
plose t> jesce jedno jajeezko1 '. - „Pa­
ni' 1 z uśmiechem na twarzy podaje ja· 
jcczko i po chwili policrki małego "bą_ 

lł'ie.§ci z ~SRR 1 

~ni;,a n;Syberii 

Przechodząc wieczorem Przez park 
spostrzegam nagle znajoma twa~z . 
Tow. Borecka? - tak to ona. na jlepsza 
prz:Jdka z oddziału PZPB Nr 3. 
Winszuję jej serdecznie wysokiego 

odznaczenia państwowea:o - orderu 
Sztandaru Pracy. Siadamy na ław 'C. 
Nie trzeba dużo czasu, żeby nawię.zała 
się między nami ożywiona rozmowr.. 
Tow. Borecka właśnie kilka dni temu 
powróciła z wczasów, które spędziła w 
Matejkowlcach. Nie może sie nachwa­
lić, jak przyjemnie spęd ziła ten czJs, 
jak kierownictwo wczasów dbało o 1a· 
pewnienie robotnikom zdroweg-o i uro­
zmaiconego pożywienia oraz rozrywek 
kulturalnych. Ale co było to było, TP.­
raz znów najważniejsza iest fabry!;3 

żn'wo. w ZSRR obj~ły już najbar_ i praca przy maszynie prz~dzalnlczej. 
dziej wysuni~to M północny wschód - Mus?.e wam opowied zieć, jak 1.1i 
ob~zarv ZSRR. W obwodzie Om~kim łą niespodzi<inkę sprawiły mi członk:­
i Kre;n r jargkim roipoc:r.ęto już zhior,,- nie mojrgo zespołu. Chociaż byłam me 
żyt~ i ,jęrzm·cnin. 'ro<lza,j je~t do- obecna pr;:cz dłużs11:y okres czasu, tak 
bry. Kołcho::y rozpoczęły już dostn. sfaraly s'r, i:e i bez.emnie zdobvły pfe·w 
wy dla. państwa. 1 szą nagrodę w drus;rim etapie WS!iól-

zawodnictwa. Czy to nie przy jem nic 
stwierdzić, że nauka nie poszła w !:I:;, 
że moje „dziewczynki" stały się j11/. 
wykwalifikowanymi prządkami? 

Tow. Borecka od 27 lat pracuje w 
przędzalni. Z początku u fabryknn~a 
Geyera - terat w Upaństwowionej fa­
bryce „trójki bawełnianei". Do wspćł­
zawodnictwa stanęła jedne ż piet „._ 
szych w Z.odzi. Bierze ceynny udział w 
życiu społecznym. To też gdy w b. ro· 
ku odbywał się w Pradi:e Kongres P )· 
koju, robotnicy łódzcy wybrali ją jako 
sw11 delegatkę. Wrażenia i Kongre;u 
pozostaną u niej w pamięci przez ca!~ 
Ż}IC'ie. 

- To, co tam widziałam. <lalo mi 
podnietę do dalszej praty. l'rzekon:i­
łatn się bowiem, że sprawa. o któq 
my walczymy, sprawa pokolu i socjalit 
mu, jest wspólnym dążeniem wszy;l­
klt:h łudow świata. 

M. S. 

dzieci, odpoczywających w skwarne 
popołudnie robotników wśrod zwałisl: 
śtnleci na brudnych, zarośnletych dzi­
kimi chwastami placykach. Oto właśnie 
charakterystyczne przykłady skutków 
kapital!9tycznego budownictwa. 

* 
Przenieśmy się myśla do piękny :h 

przytulnych domków Mariensztatu, st 1-

jących w bezpośrednim sąsledzfwie naj­
wspanialszej arterii komunikacyjnej no 
wej Warszawy - trasy W-Z. 

To piękne w swym wyrazie archit'!k­
tonicznym osiedle, stanowi t.vwy przv­
klad nowego socjalistyczneiro budow­
nictwa. Jakże daleko odbiega ją czaro,..v­
ne wytwory fantazji artysty - budow­
niczego, łączące w sobie echa wspo.-n­
nleń o da\vnej Warszawie z doskonatą 
użytecznością wnętrza, od ponury~h, 
przytłaczają.cych drapieżną chęcią wy­
zysku, b!oków mieszkalnych miast b­
pitalistycznych. 

W gigantycznym dziele nowego b.1-
downlctwa - trasie W-Z n:e ma nk 
takiego, coby przytłaczało i gnębi!:;, 
Wszystko tu działa porywa iaco i usz\3-
chetniając<J>' na dud1a ludzkieQ'C'~ Mimn 
sweg-o ogromu i piękna tras;i \-. -7, st 1-

ła się odrazu czymś nieslychmie bli­
skim i drogim dla każde!!o człc\·.'ck.i 
To nie dawne, pr1yH?cza ;ącc ~wo;a r•­
chą pal;ice ary_;lc.'·rntAw i r~ '·r •·' ~r'h" 
to wyraz nowc:Jo dttch::t arch1~el~tury, u 
miojącej przełamyn·ać odpychnjQce wra 
Ż('nie budowli minionych eook. Polr.i! '. 
je jakgdyby na nowo ofiarować szar.~­
mu człowiekowi w ścisłym poł~czeniu 
z ·nowymi e!emenl:imi, służacymi wv­
godzie i radości mieszka1iców m':is' :i 
Wystarczy spo irzeć dziś na zrckonslrn­
owany w najdro~nie iszych szczegóła .~h 
palne Radzlwiłł6w, ażeby uprzytomni: 
;,o!J:e, że budowla ta, dawn:e i cdoso:1-
nlona, nie zwiąrnna niczvm z otocc­
nlem, dziś, dzie~d trasie W-Z slab sie 
jitl ~'dyby włas:idc' a ka :i. <leg-o piZcciioJ 
ni:1. To samo zresztą wrażen:e sprow!a 
I < żdy szczegół architeldoniczneg-o mo 
r.1111·en!alneg-o zespołu trasy W-Z. 

To wiekopomne dziclo pols'dch r:i~ 
i polskich mózgów w służbie ludoweg:• 
państwa, stało się pierwszym, charaic­
lerys!ycznym przykładem nowego sc.­
cja:lstycznego budownictwa w nasz1111 
kraju. 

* 
Powiedzieliśmy na wstępie, ie bu­

downictwo socjalislyczne jest nową tr~ 
ściq, którą przepojona została szluln 
budowania. 
Treść ta - to umiejclność łączenia 

elementów, stanowiących o użyteczno~­
ci budowli z równoczesnvm wyzyska­
niem pię'ma bryły I efektów materia­
lowych, dla podniesienia estetyki otocze 
nła. Tre~ć te to także z:blitenie sztuk: 
uchitek on1c;.nej do ma-.. prnz nai1c­
ToJt formy artystycznej 11r iaó1.~111:im I 
tl1.1dowlom o charakterze wvb',be fun­
kcjonalnym. 

Trzecią, niemniej ważna, cechą bu­
downictwa ~ocjalistyczneiro iest umie· 
irtność powiązania zabytków przeszło­
ści z nowym! konstrukcjami urba:ii­
stycznyml i trakt<>wanle Ich nie jako 
bezużY,tecznych relikwii. ale iako świa· 
dectwa kultury materialne! narodu. -

St. l(arśnlckł 
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o zbiory trwa I 
w p ie r wszej I l·n i i 

licy koła ZMiP przy PGR-z.e ~ u:Szl• 
liły im porad w sprawie prowadze­
nia świetlicy oraz podzieliły slę 
swym! doświadczen!ami z pracy or 
ganizacyjnej. 

Z poszczególnych powla.tów I 
miast wydxłelonych woj. Jód7!kie 
go do ZaTZądu Wojewódzkiego 
ZMP nadchoch:\ bezustannie 
meldunki z frontu akcji żniw­
nej. 

Ze s po I o n 1U m wys i I ki e m wykuwamv szcześnwe J.!t_ro 0 o wielkiej bitwy o zebranie plo 
J nów włączyły się setki i tysią 

Przed Swiatowym Festiwalem Młodzieży w Budapeszcie :ieze:e==~óin~~d~gr~~~ ~; 

W powiecie brze.z.ińskim pomaga­
ła przy żniwach młodzież ZMP-ow 
sklego obozu letniego w Bartoszewl 
cach w l!c2lbie ok. 100 osób. 

Z okazji zbliżającego się Festiva­
lu i Kongresu Swiatowej Fede.racj! 
Młodzieży Demokratycz.nej, w b:e­
Q:ącym i następnych numerach „Try­
/buny Młodych" - ~amieszczać bę­
dziemy krót.k': kalendarz histo.rycz­
ny ŚFMD. 

Pragniemy, aby nasi czytelnicy 
zapozna!: się z historią działaln::iści 
SFMD-której członkiem jest ZMP. 

W dniach od 2-go do 10-go września odbędzie się Il Swiato­
wy Kongres Młodzieży, a iprzed Kongresem w dniach od 14 do 
28 sierpnia Swiatowy Festival Młodzieży, Na całym świecie czy 

nione są obecnie przygotowania do tych dwóch wielkich wyda­
rzeń w historii międz.ynarodow~go postępowego ruchu młodzie­
ży. Hasłem programowym Kongresu i Festivalu będzie: „Mło­
dzieży! łącz się w walce o trwały pokój, demokrację, niezawis­

łość narodową wszystkich ludów i le pszą _przyszłość młodego 

ży polskiej w pracy dla Polski, 
da wyraz swego zrozumienia dla 
wezwania Kom. Wykonawczego 
SFMD, które głosi: „W ramach 
wciąż zaostrzającego się ataku sił 
reakcyjnych, wymierzonego prze­
ciw demokracji i pokojowi, jest 
taka siła międzynarodowa młodzie 
ży, jest taka organizacja, która 
prowadzi walkę o najświętsze pra 
wa młodzieży, 0 jej życie i przy­
szłość. Tą organizacją jest Swia­
towa Federacja Młodzieży Demo­
kratycznej! Jeśli kochasz wolność 
'1 pokój, jeśli nie chcesz, aby de­
-ptano prawa młodzieży, jeśli 
chcesz koHystac z wyników swej 
pracy i kultury narodowej - to 
twoje miejsce jest w naszych sze­

ruszają samochody pełne zetempo­
wsk:ej młodzieży, która, zorganizo­
wana w brygady żniwne, przyłą•:·ta 
się do akcji. 

Szczególnie masowy charakter 
miał udz:!al ZMP-owców w pracach 
w PGR-ach. Ostatniej niedZ:eli na 
obszarze naszego wojewódz'"wa we 
dług niepełnych jeszcze danych u­
dział w akcji żniwnej wz!ęły ponad 
3000 ZMP-owców. Wspólnie z towa 
rzyszarni partyjnymi przodowali o­
ni w pracy. 

W powiecie łowick~m udi!ał mło­
dzieży zetempowskiej w żniwach 
jest szczególnie wydatr.l na tere­
nach majątków: Gliwnik - gdzie 
pracuje codz.!ennie 40-tu ZMP-ow 
ców z tego 25 z Głowna, 1 15 z O­
sin, Różanna - gdzie pracuje 26 zet 
empowców, ~ Jasionna, gdzie pracu 
je 26-du zetempowców. 

N:le są to jeszcze wszystkie mel­
dunki, które otrzymaliśmy. Nie 
wszystk!e powiaty i nie wszystkie 
miasta naszego województwa zdą­
żyły je już nadesłać. Bardzó często 
n!e ma kiedy napisać meldunku, po 
nieważ gorący okres pHnej roboty 
na to nie pozwala. 

1943 r. - listopad: W Londyn:e 
na Międzynarodowej Konferencji 
Młodzieżowej powstaje światowa 
Rada Młodzieży z siedzibą w Lon­
dynie. 

1943 r.: Swiatowa Rada Młodz:eży 
!n!cjuje przeprowadzenie w dniach 
od 21 do 28 marca (pierwszy tydzień 
wiosny) -światowego Tygodnia Mło­
dzieży. 

lll45 r. - styczei1: światowa Rada 
Młodz'.eży wydaje odezwę w2ywa­
jącą antyfaszystowską młodzie:~ ca­
łego .świata do przygotowania św:a­
towej Konferencji Młodzieży. 

1945 r. - marzec: świa1owy Ty­
dzień Młodzieży upływa pod zna­
kiem wzmożonych. wysiłków dla o­
siągn'.~cia zwyc:estwa i przygoto­
wań do światowej Konferencji. 

1945 r. - październik-listopad: 
W dn:ach od 31 października do 10 
listopada odbywa się w Londynie 
Światowa Konferencja Mł:"Jdzieży. 

1945 r. - listcpad: Na światowej 
. Konferencji Młodz:eży w Londynie 
zostaje powołana do życia świato­
wa Federacja Młodz!eży Demokra­
tycznej. Najwyższą władzą Federa­
cji jest Światowy Konr;res Młodzie­
ży. Kongres wybiera Radę, a Rada 
Komitet Wykonawczy zatwierdzony 
przez Kongres. Dzień 10 listopada u­
chwalono obchodz'.ć jako Swiatowy 
Dzień Młodzieży .. 

1945 r. - list01>ad: LONDYN. Po­
siedzenie Komitetu Wykonawczego 
Swiatowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej. 

1946 T. - styczeń: Przewodniczą­
cy SF1'ft..D, Guy de Boisson bierze u­
dz:al w Kongresie greckiej organ!­
zacji młod~eżowej EPON. 

1946 r. - luty: SFMD przenos1 
swą siedzibę do Paryża. 

1946 r. - maj: Komisja SFMD 
udaje się dó Niemiec celem spraw­
dzen'.a, co zostało przedsięwzięte w 
spraw!e denazyfikacji młodzieży i 
celem ustalenia, w jaki sposób 
ŚF!VID może pomóc demokratycme­
mu ruchowi młodzieży w Niem­
czech. 

1946 T. - czerwiec: Paryż. Obra­
dy Komitetu Wykonawczego i Rady 
Naczelnej SFMD. 

1946 r. - czerwiec: Paryż. Dele­
gacia sekretariatu ŚFMD składa 
protest na ręce greckiego premiera 
Tsaldar:sa, żądając w:ilności dzia­
łania dla orgapizacji EPON, prze­
ciw której rząd greck;: stosuje ter­
ro!'. 

1916 r.: Londyn. Obserwatorzy 
ŚF11ID biorą ud7ial w posiedzeniu 
ONZ. 

Kopenhaga. Obrady Komitetu Wy 
konawczego_ 
1946 r. - slerpleń: Paryż. SFMD or 
gan:zuje Międzynarodową Konfe­
rencję Pomocy dla Młodzieży Hisz­
pan'.i. Delegaci z 21 państw biorą 
w niej udział. 

194G r. - wrzesień: Praga. Na 
Miedzynarodowej Konferencji Stu­
dentów zo~taje utworzony Między­
narodowy Zw'.azek Studentów. któ­
ry wstepuje jako czł<Jnek do śFMD. 

1946 r. - P."rud:r.ień: Wyrusza de­
legacia ŚFMD do Indii celem zapo­
znania sie z warunk'łm: życia i pra 
cy młodzieży w kraja ch .kolonial­
nych. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

pokolenia." 

N asze przygotowania upływa-
ją w okresie walki ideologicz­

nej między obozem podżegaczy wo 

jennych, a obozem demokracji i 
po~oju. Walka ta toczy się rów-

nież na odciJlkU młodzieży. Są to 
zacięte zmai;ania między demo-

kracja, a reakcją o wpływ na mło­

de pokolenie. Reakcja chce mło­
dzież ogłupić, pozbawić ją zdol­
ności myślenia i woli do wystąpie 
nia przeciw wyzyskowi, chce ją 

rozbroić moralnie i politycznie. Si 
ły demokratyczne dążą do tego, by 
zdobyć najszersze masy młodzieży 
dla idei walki o przygzłośc świa­
ta, by młodzież stawała się coraz 
bai;dziej czynnym i. coraz bardziej 
świadomym bojownikiem spraw 
postępu i pokoju. 

W wyniku ostatniej wojny świa 

towej wzrosły siły postępowe 

wśród młodzieży, olcrzepła 

wzmocniła się solidarność między 

narodowa i zwartość młodego fron 

tu postępu. Front ten krzepnie z 
każdym dniem. 

Więzy_ przyjaźni i wspó}pracy 
postępowej młodzieży wszystkich 
krajów zacieśniają się. Bohater­
skie prace Komsomołu, przodują­
cej Biły mlodmeży świata, i całej 

młodzieży radzieckiej są przykła­
dem, dodającym sił młodzieży pa­
triotycznej innych krajów. W kra 

jach demokracji ludowej powsta­
ły nowe, zjednoczone organizacje 
młodzieżowe. 600-tysięczna orga­
nizacja w Czechosłowacji, półmi­

lionowa w Bułgarii 450-tysięczna 

na Węgrzech i milionowa w Pol­
sce - oto potężńy bastion między 
narodowego frontu młodego po­
kolenia. 

W okrt!sie powojennym daje się 
zauważyć olbrzymi wzrost aktyw­
ności politycznej w krajach kolo­
nialnych i zależnych. Wzrost ru­
chu narodowo-wyzwoleflczego w 
tych krajach powołał do życia ma­
sowe demokratyczne organizacje 
młodzieżowe takie jak Federacja 
młodzieży Indonezyjskiej, licząca 

ponad 2 i pół miliona członków, 
czy dwumilionowa organizacja 
młodzieży Viet-Namu. Potężną si­
łą w tym światowym froncie mło 
dzieży jest czteromilionowa orga­
nizacja walczących Chin Ludo-
wych, oraz wielotysięczne szeregi 
młodych partyzantów greckich i 
hiszpańskich. Rosną z dnia na 

l(omunikat 
Związek l\llłodzieży Polskiej Zarząd Łódzki organizuje w dniu 

6. 8. 1949 r. o godz. 19-e.l na placu Norberta Barlickiego (Zlel0!'3'. 
Rynek) WIEC FESTIVALO.\VY z udziałem kierown. deleg .. polsk1e1 
na Festival i czł. sekretar: atu ZG ZMP kol. Wł. Młoteck1ego oraz 
przedstawicieli młodzieży zagranicznej. 

Po wiecu część artystyczna w wykonaniu zespołów świetl'.co­
wych. 

Plan marszu 
Wydz'.ał Organizacyjny Za- rządu Łódzkiego ZMP poda~e .do 

wiadomości uczestników wiecu młodzieżowego na placu Barlickie­
go trasę przemarszu poszczególnych dzielnic ZMP. 

śródmieście - Al. Ko<ic:uszki. 6-go Sierpnia, Mała. Pl. Barlic-

kiego. . 1 B l' ki 
śródmieście Prawe - Legionów, Żeromskiego, P . ar lC. ~go. 
śródmieście Lewe - Kilińsk:ego, Daszyńskiego, Al. Koscmsz-

ki, 6-go Sierpnia, Żeromskiego, Pl. Barlickiego. 
Staromiejska - Srebrzyńska, Cmentarna, Żeromskiego, Pl. Bar 

lickiego. . od 1ni 
Bałuty - I.Jimanowsk:ego, Rybna, Lutomierska, St o ana, 

Zachodnia, 6-go Sierpnia, Mała, Pl. Barlicki~go .. 
Górna Lewa i PZPB Nr 1 - Tylna, S:enk1ewicu, Brzeźna, 

Sw:erczewskiego, Żeromskiego, Pl. Barlickieg~. . 
Górna - Pabianicka, Wólczańska, 6-go S1erpma, Żeromskie.go 

Pl. Barlickiego. 
Górna Prawa - żeromsk'.ego, Pl. Barlickiego .. 
Ruda. - Wólczańska, 6-go S:erpnia, Żeromskiego, Pl. BarUc-

kiego. · · ż 
Widzew - Armii Czerwonej, Stalina, BandursK:ego, erom-

skiego, Pl. Barlickiego. 

dzień siły postępowych organizac­
ji młodzieżowych w krajach kapi­
talistycznych, jak w Stanach Zjed 
noczonych, Anglii, Włoszech, we 
Francji i innych. Pracują zwycięs 
ko nad usunięciem z szeregów 

młodzieży jadu faszyzmu oirgani­
zacje Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej i Wolnej l\tiłodzieży Austry­
jadciej. regach!" 

Jerzy Feliksiak 
Przewodniczący 

Zarządu Łódzkiego ZMP 

A oto jak brzm.!ą pokrótce niepeł 
ne jeszcze sprawozdania z ZMP-ow 
skiej akcji żniwnej: 

W powiecie kutnowskim młodzież 
zetempowska z fabryk: „KraJ" w 
Kutnie wzięła udział w pracach mi 
wnycb na terenie majątku Turzyn, 
gdzie pracowało 53 zetem po wców i 
na terenie majątku Ostrowy, gdzie 
uczestniczyło 14 zetempowców. Na 
czoło w pracy wybiła się grupa zet 
empowców przodowników. Tworzy-
1: ją: kol. kol. Krawczyk Jan, Racz 
ka M:rosław, <Dębski Mieczysław i 
Makowski Michał. Przeprac? 0vano 
ogółem 424 rab. godziny. Ponadto w 
porze obiadowej wyżej wym;enione 
brygady żn'.wne udały się do świet 

Na żniwne pola nie kierował ZMiP 
owców urzędowy nakaz. Poszli gro­
madnie, ochot.nfoz,1>, rozumiejąc 
swój obywatelski i młodz!eżowy o­
bowiązek. 'bo tak wychowała ich na 
sza organizacja, bo takie zadanie po 
stawił przed nimi Związek Młodzie 
ży Polsk!ej. 

Swym masowym ud7Jiałem w p!er 
wszej linii wielkiel bitwy o tego­
roczne plony, dowiedli oni, że zaga­
dnien'.a produkcyjne, że sprawa wy 
żywienia kraju, to również nasza. 
ZMP-owska spl'llJWa. 

Oracz. 

Młodzież polska wniosła wielki 

wkład w dzieło budowy i umocnie 
nia światowego frontu pokoju i 
postępu. Musimy jednak prace na 
sze jeszcze wzmóc. Trzeba, abyśmy 
potrafili z okazji Festivalu bliżej 
zapoznać całą młodzież polską z 
osią,~nięC'iami Związ.ku Radziec­
kiego i krajów demokracji ludo­
wej, z życiem i walką młodzieży 
krajów kapitalistycznych i kolo­
nialnych, abyśmy potrafi!i coraz 
to b::tTdz:ej wzmacniać "o/Śród ca­
łej młodzieży polskiej głęboki pa­
triotyzm i poczucie międzynaro­
dowej solirhrności z młodzieżą in 
nych krajów. 

Dzień obozie 
" List wcza~ow 

Młodzież polska wykazała już 

niejednókrotnie, że jest gł~boko 
patriotyczna. wykaże to i teraz. 
W ślad za młodzieżą P.Z.P.B. Nr 
9, która wezwała do współzawod 
nictwa kole~ów węgierskich pój­
dzie i młodzież innych zakładów 
Lodzi i województwa oraz mło­
dzież wiejska. 

W setkach li.!rt6w i depesz na 
Festival młodzież zorganizowana 
i niezorganizowana wyrazi 
swą głęboką wolę budowy Polski 
ludzi szczęśliwych, wolę dalszego 
zacieśnienia jedności całej młodzie 

~ ..... ~. 

.-!· ~: 

pobudki wdziera się 
do nam:otów, budząc uśpionych ko 
legów. W jednej chwili wszyscy zry 
wają się ze swych posłań. i w_ ko­
stiumach kąpielowych wyb1ega1ą na 
gimnastykę. Krótka komenda i... -: 
studwudziestoosobowa gromada ćw1 
czy pod kierunk:em instruktora kol. 
Ostrowicza. Ramiona prężą się, oczy 

·~ 

śmieją się radośnie do słońca, które 
go nie przesłania żadna chmurka. 
Gimnastyka mija szybko i z głoś­
nym hurra! I !-pędzimy wszyscy do 
jez:ora, aby w kąpieli zmyć resztki 
snu z powiek. Ndestety, nieubłagany 
głos trąbki „wyciąga" wszystkich z 
wody. 

Apel poranny, najbardziej uroczy 

Niech młodzież świata pozna noszą ludową kulturę 

Przygotowania w obozie dla zespołów artystycznych 
• • • • B d t F t"1wa~ Opuszczając obóz, myślałem o s/.O 

wy1ezdza1ących do 0 apesz U na es ~ wach mych rozmówców. Ze słowami 
Wybrałem się do Turczyinka k. wiem bar~o koleżeńscy, usłuż.m. ~ tymi mieszała się pieśń śpiewana 

. . , sympatyczni a przede wszystklm właśnie przez chór: 
Warszawy, by odwiedz~ć akordeon: grają naprawdę dobrze. Kol. Ober- , 
stów, cz~onków Robotrucz~go Zes~~ bek na przykład został na jeder; T~~;.ą~e rąk, 
lu Pieśn. i Tańca z Łodzi. przebJ' dzień zabrany przez Film Polski m;.hony rąk, 
wając~ch tam na obozie. Dojecha- do żelazowej Wolii, by tam nagrać a serce bije jedno. 
łem Wlęe do Podkowy Leśnej. O tym jedną ze scen filmu o Frydery- w · · d . 
któr...,.iy trzeba doJ"ść stamtąd - po ' . zrues1emy om. 

""' tk ku Chop.me. 1 d R 
informował mnie napo any prze- u ową zecz, 
chodzień. słoneczną, niepodległą. 

sta chwila w życiu obozowym. Ze­
spoly ustaw:ają się w czworobok i 
po odśpiewan:u hymnu i wciągn:ę­
ciu flagi na maszt komendant obo­
zu kol. Andrzej Wierusz wita nas 
słowami: „Tyle razy już wam mó­
wiłem i prosiłem, aby,„ itd.", ale 
mimo „codzienne; nagany", uśmie­
cha się dobrotliwie. 

* • * 
Słońce mieni s1ę w wodz!e tysią­

cami barw. Fale radośnie pluszczą, 
humory dop:sują, pogoda też, ale.„ 

Gwizdek wzywa nas na zbiórkę. 
Pogadanka na wolnym powietrzu. 
Uśmiechrni~ty kol. Włodzimierz Izy­
dorczyk, instruktor oświatowy sie­
dząc pod drzewem z podwiniętym! 
pod Sliebie nogami, opowiada o da­
wnych zmaganiach ruchu robotni­
czego w walce z ·wyzyskiem. 

* • * 
Obiad! 
,.Zespoły" z menażkami w ręku 

na wyści~ biegną do kuchni. Pos~­
łek: obfity i smaczny. Kol. Kabz:iń­
ski (intendent) dba o swoich „pupi­
lów" :! „p:.trasi1

' nam różne smako-­
łykl, zyskując tym sob:e powszech­
ną sympatię i uznanie. 

* • * 
Po dwugodzinnej ciszy „poobied­

niej", przerywanej jedynie dżwjęka­
mi niezmordowanej ork!estry, - o­
bóz śpiewa zetempowskie piose"lki. 

Obóz huczy i kipi życiem. Zdrowe 
leśne powietrze, wesołe życie, gry i 
zabawy dodają radości. Drużyny p!ł 
ki nożnej ćwiczą przed "Występami. 
Bokserzy ,.tłuką się", a siatkarze 
grają, wykorzystując wszystkie W'Jl 

ne chwile. Obóz żyje! 

* • * 
Wieczór.„ Dłu~ lipcowy dzień do 

biega końca. Znów trąbka gra na 
apel. Po apelu znikamy w namio­
tach. Oisztt panuje nad obozem i je 
dynie warta czuwa nad snem i po-

i
' rządkiem. Dzień obozowy się skoń­
czył. 

B. Czarnecki. 
Stesin. - Pójdziecie prosto, potem na le-: -:: ~-'·-; cl.„~ ! Al Nasiets„i 

wo a dalej kierujcie s!ę dźwiękam1 ::::=.- - ,.. •• .r · 4 
• 

mu'zyki. Wciąż tam grają, śpiewają · ' - I~ H • d k ł ZM p· K 
ta~~yłem w drogę. Istotnie już :r. ~V'~~~- ·{~ istoria je nego o a w orytnier 
dala doszły mnie dziwne dźwięk:. ! . \l:1'·0 - , ' G,·,~· -.~ .i.()-
Gdybym był bardziej muzykalny :r. 1) _ Niedaleko Przedborza, na końcu Nawet wtedy gdy deszcz pad.a, je-
pewnością rozróżn:łbym głos forte- powlatu radomszczańskiego rozłoży dzle Się wygodną drogą. Zebrali 
planu, akordeonów, orkiestry smy- ła się wieś Korytno. Choć daleko tu ZMP-owcy wspólnym wysiłkiem 3 
czkowej, kapeli ludowej, różnych ~.'-.!„(. ~ jest od Zarządu Powiatowego ZMP tony złomu, który oddają na budo-
trąb, fletów i całego szeregu innych __,./Jl' - c:.-..o.... w Radomsku, to jednak ZMP-owcy wę Centralnego Domu Młodz:eży. 
instrumentów, zagłuszanych chW:la Af\ ,.,.. •' z Korytna dają sobie .radę. Tych 20 Wyrównali boisko sportowe, na któ 

· ś · em chóru mieszanego Ist- I/ chłopców ze znaczlrnmi ZMP w kla- rym w niedzielne popołudnie rok-
mi piew · " ,;{~ pach marynarki znaJ"duJ·e czas, by b · l d h ł ó 
na burza tonów! ~-..:..=-." ""'-·~~ .. ... ;'/ rzm1ewa gwar mo yc g-0s w. 
Był to właśnie obóz przygotowaw poza zajęciami w gospodarstwie, Z początku słabo przebiegały trz~ 

czy dla zespołów artystycznych, wy Po długich poszuk:waniach odnaj przeprowadzać różne prace dla d9- dniówki SP. Bywało, że młodz!e± nie 
jeżdżających na Fest:val do Buda- dujemy wreszcie naszych akordeo- bra całej '?Is:. Wszędzie ich pełno. przychodziła lub pracowała n:e tak, 
pesztu. nistów; N:e chcę im zbytnio prze- ,.żywe srebro te chłopak!" - powla jak trzeba. Ale pocóż jest ZMP? 

W samym obozie gwar potęguje szkadzać, zadaję więc tylko je- dają starzy gospodarze. Trzeba temu.zaradzić - mawiał kol 
się jeszcze, ruch szalony. Tu ćwiczy dno pytanie: Przyjechali chłopcy z czerwcowe Witold Dąbrowski, przewodniczący 
balet, tam znów rozbrzmiewa śpiew - Jak wam „idzie" na obozie? go zlotu ZMP w Radomsku, widzie Zarządu Gminnego ZMP. I Koło za 
solowy. Patrzę na rozradowane twa -Wspan'.ale - mówi Maciuś li tam, jak Zwiazek rośu:e, co robi, radziło. Każdy ZMP-owiec mus'. 
rze uczestników obozu. Jesteśmy w liWOim żywiole. C'Wi- spotkali się z kolegami z '.nnych dać przykład, musi przodować, t!u-

Wszyscy pracujący tu koleżank: i czymy po kilka god"ZJin dzien~ie. wsi ~ zakrzątnęli się wokół pracy maczyć innym cel tych robót. I te-
koledzy już za tydziień zna.idą się na Mamy również szkolenie ideologicz na swoim terenie. raz n:kt nie opuszcza dnia pracy i 
światowym Festivalu Młodzieży ne i naukę obcego języka. TrZl}ba Zwołali zebranie koła. Przewodni robota idzie dobrze. 
Demokratycznej w Budapeszcie. będz'.e przecież porozmhawkiać.óz n~ czący kol. Jerzy Gądźkowski - to W niedzlelę po południu młodzież 
świadomość tego dodaje im zapału. szymi kolegami z innyc raJ V:·k młody nauczyc:el, który niedawnv zbiera się w świetlicy, którą si.:ro-
W-Szyscy ćwiczą z ·niesłychanym en- każdym ravie czas szybko ucie a. wyszedł ze szkoły, ale w1·e, z· e do b d 

li · mnie, ale ardzo ładnie u ekorowa-
tuzjazmem: chcą bowiem wśród se Jesteśmy tu od 1-go !.PC8:, ńa ~i:iie niego należy nie tylko praca w szl{O no. Odbywają się tu zebrania szko-
tek innych zespołów z całego św:a- się wydaje, że to je~en dzie · b'-'.zie- le. Jest ZMP-owcem i pracować mu leniowe, na których przerabiane są 
ta zająć niepoślednie m!ejsce. Zapy je się tak dlatego, ze to co ro imy, s: nad podniesieniem całej wsi. Dla- pogadanki z Miesięcznika Instruk­
tuję jedn<'go z chórzystów, gdzie mo - wykonujemy z prawdz:wą przy- tego mówi, że pracy wokół nas jest cyjnego. 
gę znaleźć naszych łódzkich akorde jemnością. Chcemy popisać się jak dużo. na przykład nie ma drogi ze · 

·1 · · F t" 1 Kolo stawia przed sobą 1 inne rć-onistów. naJ ep1eJ na es iva u. wsi do .'"liasta, w obejściach panie-
- Koledze chodzi zapewne o „Ma - Chcemy - dodaje kolega Spy wiera się masa bezużytecznego zło- wnież poważne zadanie. Chcę bo-

. · " i · 'I chała pok0w0ć całej młodzieży wiem przodować w noweJ· akcJ1· ko;1 cms1a 1ego grupę. - ·~- ' mu, wieś nie ma boiska sportowe-
Popularny na obozie „Maciuś" to szczególnie tej z państw kapitali- go. musimy zacząć, a cała wieś po- traktacji trzody chlewnej w ramach 

kol. Maciej Oberbek, a jego grupa stycznych i uc:skanych, piękno na- może. akc ji „H''. Już myślą o tym koledzy 
składa się z dwóch osób: stefana j sze.J twórczości ludowej, jej bogac- z Korytna. Zresztą po żniwach, któ 
Fligiela i Zenona Spychały. . two w przeciwieństwie do krajów, I zaczęli. A wieś pomogła. Szcze- re są w pełnym toku, zabiorą się je 

Rozmówca mój informuje mnie w których sztukę 1>rzeżera zgubna gólnie pomógł hufiec SP. Ileż było szcze bardziej intensywnie do pr~cy 
pośpiesznie że ci trzej akordeoniś-, i antypatrlotycma ideologia kosmo- radości. gdy z każdym dn:em rosły organizacyjnej, w:edząc że j~zcze 
c: są ,pupilkami" uczestn!ków obo politynr.u. Chcemy pokazać i paka-: sukcesy. jest bard20 dużo do zdziahnia . Wie 
:r.u ktÓrych jest tu około trzystupięć żerny dorobek Pol,ki Ludowej i je) Na Swięto Odrodzenia dokonano my, że Koło ZMP z Korytna nie za 
dziesdęciu oraz ulubieńcami kierow młodzJeży w dz:edzlnie upowszech- dużo. Na przykład 450 mtr. bitej dro wiedzie. 
nictwa. Zasłużyli sob!e na to. Sa bo nienia kulturv i sztuki. gi. Nie trzeba już tonać w błocie. Jan Kielan. 
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Zamierzenia planu 6-letniego 

Roz U·do z utno 
z~e 106 ntilionó"W złotych koszto'łV 

I 

, 
c 

Jutro obraduje 
plenum Pow. Zarz. Z. S. Ch. 

Jutro, w niedzielę dnia 7 bm. o 
godz. 10-ej rano Powiatowy Za­
rząd Związku Samopomocy Chłop 
skiej zwołuje w lokalu własnym 
przy ulicy 29-go Listopada 8 spec 
jalne rozszerzone posiedzenie ple 
num Zarządu Oddziału z udziałem 

W ostatnich dniach podawaliś­
my szczegółv wniosku. opracowa 
nego przez Zarzą<'ł Mieiski o<"rioś 
nie roz1Juclowv szkoły Nr 2 Po­
cinbne wnioski opracowano też 

· członków Koła Prelegentów, przed 
Koszt budowy wyniesie 30 mi wych, pomieszczenia dla bibliote I ~owym ckrese,m w rozw~ju szkol stawicie1i partii, Związków Za-

lionów zł. Kubatura ogólna rów ki, sali gimnastycznej i innych ga m~tw.a w K'?tme: Zapewn.1 naszym wodowych i organizacji .i instytuc 
nać się będzie 6.000 .metrów. binetów specjalnych. Ponadto na dziecicm wiele J~snych I obszer- ii społecznych, celem omówienia 

dla szkół Nr 4, 5 i 6. 

Ostatni z przytaczanych wnios istniejących fundamentach proje~ nych izb .sz~ohych, w k~ó~·ych na aktualnvch zadań Z.S.Ch. na od­
ków omawia wykończenie hudyn tuje się dokończenie skrzydła, obeJ uka ?.ęrlz1e Jes_z:ze bard~ie3 rados- cinku kulturalno-oświatowym. 
kti szłtdneiw przy ulicy Łąkoszyń mującego mieszkania dla persone na mz w chw1h obecne3. Tym sa- , 

KOMU WINSZUJEMY 
~ohota, dnia 6 sierpnia 19:9 r. 

Budvnek szkołv Nr 4 przy ulicy 
Narutowicza iest ju7 mocno znisz 
czonv, ponadto w drzewie tkwi 
grzvb. co stawia Z'lrrnd l\lfieiski 
w obliczu knni 0 czno<lci hi•d')wy no 
we~o. murowane~o bn«łvnku. 

skiej. Budynek obliczony jest na lu wychowawczego szkoły oraz mym przyczyni się do należytego Na porządku dziennym przewi-
około 700 dzieci. Projektuje się tu. woźneg?. . . wykształcenia i wychowania no- dziane jest sprawozdanie z dzia­
taj budowę na istniejących fun- Kubatura nowe] sz~oły obll~zo- wego pokolenia, które godnie kon łalności Z.S.Ch za pierwsze pół­
damentach 9 izb lekcyjnych w 3 na jest na 7.500. m~trow sześcien- tynuować bętlrle budowę nowej I rocze jak również omówienie 
kondygnacjach, gabinetu kierow nych, koszt v.:yniesi.e 37:500.000 zł. Polski. spraw organizacyjnych. 
nika szkoły, pokoju pomocy nauko I Plan 6-letm będzie więc przeto- M. (C.) 

Dziś: Jal;uba 

W '.i.ŻNIEJSZE TELEFONY 
'?ow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Straż Pożarna - 41 

Nowa s?koła posiadać będ7ie 12 
izb szkolnych, ora?. s?.erer:t nomiesz 
czeń srn>cialnvch i<k ir;:ibinet le­
karski, fizvcznv przyrodniczy, po 
kój n:ml'zvcielski, ki<>rnwnik;:i szko 
ły. pomocy na11c.-zvcielskich biblio 
tekę. salP robót oraz sale irimnas 
tyczną. W szkole urzadzona bę­
dzie równi<"?: kuchni'! i ohswrna 
jadalnia. Przy S7ko1e wyh11duie 
się Tlonacito mieszkania dla. kiero­
wnika szkoły, nauczycieli i woź­

Ruch w§pólzawodnictwa • 
I racionałizacji 

Zarząd Miasta Kutna - 30 
Starostwo Powiatowe - 31 
Prezydium Pow. Rady Narodowej 

- 102 d • 
j o re re ultat.y 

l?ow. Zakład Elektryczny - 32. 
Urząd Zdrowia - 91 
Polski Czerwony Krzyż (PC~) 

- 89 
..Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Urząd Repatriacyjny - 86 

neito. 
Fabryka „Kraj" wykonała półroczny plan w 104,4 proc. 

Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ulico 
Narutowicza nr. 20 - tel. 1ng 

Apteka „Pod Orłem" - 106 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 5? , 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apte­

ka „Pod Orłem", która mieści się 
przy ul. Stalina 11. 

Redakcja i Administracja „Glo 
su Kutnowskiego" Mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2 
tel. 217. 

O~óJna kubatura budvnku wy- Najlepszą naszą odpowiedzią na pró~y w:ywołania nowej ~ojny~ 
niesie 7.500 metrów sześciennvch. które czynią kapitaliści anglo-ame rykanscy 3est stała, wytęzona ! 
Koszt budowv wvniesie 37.500 OOO wydajna praca nad odbudową i two~zeniem potęgi gospoda.rczeJ 
zł. Szkoła oblic~ona jest na 700 Polski. Ka·;.cła nowa tonna węgla, kaldy wyprotluko~any met~ tka­
dzieci. niny, każda nowa maszyna, czy wreszcie ka:i:dy kwmta~ zboza, o 

Szkoła Nr 5 mieści się obecnie który podwyższona zostaje wydaj n~ść z. ht;kt?ra stano-w1 no-wą za­
w budynku. który nie odnowiada porę 0 którą rozbijają się dąienia 1mpertal stow. 
temu celowi. Nowa szkała, J-:tóra . · · 
oowstar ma także przy ulicy Kon- Tak sądza i z tą myślą pracują ka rozporządza, mowt. nam naJ-
duktorskiej, czynić będzie zadość robotnicy Państwowej Fabryki lepiej o pracy w „Kra]u',. 
wsr,ółczesnym wymogom naucza- Maszyn Rolniczych „l{raj". a że Na sukces ten złożyło się wiele 
ni'!. Szkoła będzie nieco mniejsza tak jest najlepiej świadczą wy- czynników. Przede wszystkim na­
<>d szkoły Nr 4 i mieć będzie 9 n!ki ich pracy, uzyskane w pierw- leży pow· edzieć .tu o siln~e rozwi­
izb lekcyjnych, oraz wszystkie po szym półroczu b'eżącego roku. niętym racjonaltzatorstw1e. któ~e 
koje specjalne jakie potrzebne są Plan został wyko!lany w • ~04,4 w poważnyr.1 stopniu przyczynia 
szkole. W budynku znajdować się procen•ach, natom ast wartosc1ou:o się do usprawnienia sposobów i 
będą również 2 mieszkania 3 izbo w 102,6 pr&eentech. Przekroczenie . metod pracy. Wiele zasług na 
we jedno 4 izbowe i jedno 2 izbo I planu produkcji pomimo starego tym polu położyli tacy praco~­
we'. parku maszynowego jakim fabry- n cy, jak: Umerski Sylwester, Mi­

Roie much unosza. s:e.nad śmietni ami 
chalski Jł'n, Orłowski Józef, Jed­
licki Józef, Gładkiewicz Franci­
szek, Trzciński Zygmunt, Krako­
wiak Jerzy. 

Najważniejszą jednak z przy­
czyn, które złożyły się na wyko­
nan:e planu z nadwyżką, jest sta­
le rozwijające się i obejmujące 
coraz więcej pracowników współ­
zawodnictwo pracy. Ostatnio do 
współzawodnictwa na terenie fa­
bryki przystąpiło równi€ż ·10 bry-

w:ęcej dbałości o zdrowie obywatela 
Przeclłodząc w Kutnie ulicą zdrowie mieszkan.· ców tego domu. Idą drżeli .o zdrowie s'.""ych dzle~i; 

Barlickiego koło domu, opatrzo- Podobnie katastrofalny stan Sprawa jest bardzo pilna. Sądzie 
nego numerem 61 „ciekawy", a przedstawiają śm· etniki w do- należy, że Zarząd Miejski postara 
jednocześnie niem· ły Widok przed mach przy ulicy ' Stalina 3, oraz się wkrótce to załatwić. 
stawia się naszym oczom. Opodal Barlickiego 21 i 38. -----------------------------

dicy znajduje się ustęp, ~tórego Daleko gorzej przedstawia się Ornanizovaanie spółek wodnych 
stan jest godny pożałowania. Są- miejsce ustępowe przy ul. Bar!" c- !!I 
dząc po wyglądzie, drzwi tego bu k'e<>o 29. Budynek, a r11czej rumo Da DO.Wych zasadach 
dyn1<u nie bardzo chętnie s:ę za- W1Sko, nie zawaliło się dotychczas 
mykają. Najważn'ejszą jednak zupełnie dzięki chyba tylko ja­
rzeczą jest fakt, że przed ustępem kiemuś zbiegowi okoliczności, mi­
znaj'duje się otwarty dół biolog;cz mo to czas jego dalszego istnienia 
ny. Dół jest po brzegi wypełniony jest już bardzo krótki. Na domiar 
nieczystościami. M'eszkańcy do- i,łego dół biologiczny jest wypeł­
mu twierdzą, że z tego powodu niony po brzegi i fekalie wylewa 
zmuszeni ..są pllnować swoje dzie- ją się już na ulicę. 
ci, aby doń nie wpadły. Również Dziwnym się wydaje, że Zarząd 
żałosny widok przedstawia znaj- Miejski skądinąd dbały o wygody 
dujący się w pobliżu śmietnik. i zdrowie m'eszkańców Kutna nie 
Śmieci w owym „śmietniku" nie potrafił do tej pory sprawy tej 
są n :czym przykryte a roje much, I załatwić. Remont ten nie pocią­
które się nad nim unoszą, nie gnie za sobą poważnych kosztów, 
wpłyną napeWho dodatnio na a mieszkańcy tych domów nie bę-

Ministerstwo Rolnictwa i Re-1 dzeń wodno-melioracyjnych w ob 
form Rolnych wydało w ty(!h rębie danej spółki wodnej nie bę 
dniach zarządzenie, które zol.J•J'.vią dzie decydował głos członkit spół 
zuje rejonowe kierownictwa robot ki w zależności od posiadauego 
wodno-melioracyjnych do organi- obszaru ziemi ornej, z którą 
zowania nowych spółek wodnych, wszedł on do spółki, lecz kolej­
mających na celu utrzymywanie ność potrzeb. 
w należytym stanie urządzeii wcd Jest to zasadnicza zmiana w 
no-meliowcyjnych i do wz'lawia- działalności spółek wodnych. W 
nia działalności dawniej założo- Polsce przewrześniowej członek 
l!ych. spółki wodnej, posiadający nai-

Nadzór nad działalnością sp6łel.t większą ilość gruntów mógł żądr.ć 
wodnych obejmą Starostwa. Do- podjęcia prac konserwacyjnych na 
pilnują one zasady, że przy podję swoich gruntach w pierwszej ko-
ciu prac przy konserwacji urzą- lejności. · 

zw:ązek SBmopomocy /Chłopskiei spieszy .z pomocą.„ 
D ·.: ~ si ~ tii rhl~ 11fiw le~ zv s e n · koszt P"' ń~t '" n 'dro~Fs lł~c~ 

Do Powiatower>:o Zarządu się przyczynili do wysłania nił pierwszym razem. Przyszedł 180 chłopów z terenu naszego wo 
S:un.rpomocy Chłopskiej w mnię na leczen:e. podziękować ze łzami w oczach jewództwa. Chłopi wyjeżdżają 
K'.)ńskicb. JOZEF A MIKOS za pomoc, za przywrócenie go do grupami i tak na przykład w mie 

gad młodzieżowych ZIVTP. Przo­
downicy fabryki „Kra 1 ' bryga­
dierzy Sn wicki Miec ~ysław - 166 
procent normy, ~{ról Stanisław -
154, robotnicy Królak .Józef -
156 procent normy, Koźbka JÓ'~ef 
- 138 procent, Tomnyk Marian 
- 133 procent, Dembicki Tadeusz 
- 128 procent, Sławiński Stefan 
127 procent. Są to ludzie, którym 
. ,Kraj" zawdzięcza swoje osiąg-

riięcia. 
Reasumując, musimy ~twierdzić 

że „Kraj" dobrze prat:ował w u­
bie,głym półroczu. Robotnicy fa­
bryki zapewniają, że plan w dru­
gim półroczu wykonają z daleko 
większą nadwyżką. Będzie to ich 
odpowiedź na zakusy amerykań­
skich bankierów, usiłując eh za­
strnszyć nas Paktem Atlantyc-
kim. H. f B • 

SpólrJz: le kutno scy 
tworzą ~rupy Z\1'.'V~ązkowe 

W ostatnich dniach odbyło się 
w Kutnie plenarne posiedzenie 
Oddziału Związku Zawodowego 
Pracowników Spółdzielczych z u­
działem delegatów z terenu powia 
tu. 

Tematem obrad była przede 
wszystkim organizacja grup zwią 
zkowych. 

Po sprawozdaniu Pr7ewodniczą­
cy oddziału tow. Krzemiński za­
poznał zebranych z zadaniami 
grup zwi:>7-k0wych, które powały 
wane są. by lepiej niż dotvchczas 
powiązać masy członkowskie z kie 
rownictwem dane~o związku. 

Innvm z punktów obrad była 
sprawa uaktywnienia na poszcze 
gólnvch nlacówkach spólrlziel­
czych loblnyrh knmit,.,tów wsnół 
z;iwodnictwa. ~~ bowiem jP"'l'.r?e 
placówki. ktlire nie wnrowad..,iły 
u :Siebie wspó~zawodnictwa w pra 
cy. 

Odnośnie zbierania skłaciP.k 
czlo'1kowskich. więks7.ość s!'61-
dzielni przeszła na indywidualny 
system zbiórki, co jest znacznie 

Kary 
z~ f łszmv~me m•b:ału 

lepszym. niż dotychczasowy sys­
tem potrącania. Niejednokrotnie 
zdarzało się. że członkowie nie 
zdawali sobie sprawy z wysokoś 
ci i celu składek. 

Zebrani zobowiązali się do dal­
szego umasowienia współzawod­
nictwa pracy, oraz do przesyłania 
sprawozdail władzom związko­
wym z przebiegu współzawodnict 
wa. (kj). 

T(r2nw1ko M:eiskre 
przenieseone na ul. 1 Ma!a 

Targowisko przy ul. Zamenhof­
fa zostało już całkowicie zniesio­
ne i pI"zeniesione na ul 1-Maja 
obok rzeki Ochni. Nowe targowis­
ko zos.tało podzielone na dwie czę.ś 
ci, z których jeclna przeznaczona 
została na sprzedaż owoców i na­
biału, natomiast druga dla sprze­
daży drobiu, co zabezpieczy utrzy 
mywanie nabiału w czystości.' 
Snrzedaż odbywać się może rów­
nież z wozów, przy czym furman 
ki w zależności od artykułu, jaki 
posiadają ustawiają się w jednej 
z wymienionych części targowis­
ka. Puste wozy mogą ustawiać się 
na placu miejskim, znajdu}ą>:::tJTI 
się po przeciwnej stronie rzeki 

Za fałszowanie masła i śmieta- Ochni. 
ny skierowano do Sądu następują W projf'kcie j<>st w:vbrn~owanie 
ce osoby: Pawińck~ Felil·:sę z;:im. nowe~o tarqowiska i u<-ta•viPnie 
we wsi K1onowiec gm. Sójki. Cie-1 straganów. do sprzedaży nabiału i 
chomską Władvsławę - wieś Ka- owoców. Inwe-tvcia ta p~?~•c7y11i 
mienna gm. \Vois.,.yce. Wo?ni::ik się również, p'.Jdohnie jak i rn­
.Ianinę ze wsi Sóiki, Gn•lewską d1'ał rynku n'ł dwi~ c~f' ~ci r1o 
Kazimierę - wieś BzAwki PM r"Jcln'esienia '"~runków hi'!i~~· .., 
Ostrowo. Bartoi::iewicz MaTiannę nych targowiska. · 
- wieś Niedrzew gm. Sóiki. (H.) 

W poczuciu głębokiej zdrowia. siącu czerwcu słtierowanych było z Kornicy pow. konecki. 
wdz' ęczności, zasyłam ser- Śmiechowski pojedzie jeszcze do uzdrowisk 39 osób na leczenie 7' ż '-" r i .,.,,, 7- §ł flR ~ 
deczne podziękowania za u- " * • * raz na koszt Państwa do uzdrowi- bezpłatne i 9 na leczenie płatne 
dzielenie mi skierowania do List chłopski z powiatu konec- ska i wyzdrowieje napewno cał- w miesiącu sierpniu wyjedzie dG 
Ciechocinka, bo choć teraz kiego, chorej od niepamiętnych kowicie. W każdym razie już dziś ośrodków kuracyjnych 43 chło­
doznnm ulr,i w moim cierpie- czasów przedwojennych a teraz człowiek ten nie chodzi przygar- pów mało i średniorolnych. 
niu, Gdyby to wcześniej miał leczącej się na koszt Państwa w biony i smutny. Wstępuje weń Zw ązek Samopomocy Chłop-
kto się tak mną zająć i za- uzdrow·sku, nie potrzebuje ko- zdrowie. skiej stara się wszystkie podan:a, 
op'ekować jak teraz to uczy- mentarzy. Jest on tak bogaty w Takich, jak ob. Józefa Mikosia- jakie napływają z powiatów za- Obwody zachodRie i zakarpac-1 stów, kierowników ogniw i hod0w 
nil Związek Samopomocy treść, iż sam mówi za siebie. A wa z Kornicy, czy ob. Alek.san- łatwić pozytywnie. Ale podań kie Ukrainy liczą obecnie 5.315 ców bydła. 
Chłopskiej, to bym napewno mówi o wielkim dobrodziejstwie, der Śmiechowski z Wielkiej Ło- tych jest tak dużo, że niEraz trze- kołchozów. ~rzo.dują. wśród nich W ~alte 0 wysokie urodzaj~ od 
nie była taką kaleką. Ale nie o jeszcze jednej wielkie; pomocy dzi, jest na terenie województwa ba przekraczać określone planem obwody czermow1,..k1 1 zakarpacki. znaczyły się dziesiątki tysięcy k')l 
stcty, dawniej w czasach rzą- Państwa dla chłopów biednych. łódzkiego dziesiątki. Dzies·ątki kontyngenty. Olbrzymią pomoc w których od 73 do 93 procent !{O choźników. Wielu z nich ot:r.wma 
dów sanac:ii to nikt · nie pomy chłopów mało i średniorolnych. też ch~opów i chłopek małorol- przytym okazują Zarządy m ej- spodarstw chłopskich zjednoczyłó ło tytuł Bohatera Pracy SocJal:­
śh·ł o biednym chłop'e, czy Niedawno do Wo;ewódzkiego nych oraz średniorolnych wyje- scowości uzdrowiskowych, które się już w kołchozy. Zorganizowa- stycznej oraz ordery tn.2·'.hle 
chfo:Jce ze wsi Dopiero ter~z 7,arządu Związku Samopomocy dzie lub już wyjechało q,p uzdro- oprócz określonej ilości m1eJsc no na tych terenach :.::01 ośrodkó ,~wiązku Ra::lzieckiego. 
w Polsce V1dowej, Samol)o- f'hłops~ie; w Łod7i przyszedł „za w'.sk. Z powiatu brzez ńskiego po I przyjmują dodatkowe zgłoszenia maszynowych, które w tym r )t>U Chłopi, którzy zjednoczyli się 
n:c>c Chłlm~•·a id7ie z po·-....ocą, :nteresem" dwuhektarowy gospo- i echały Maria Dudzińska i Helena chłopów na leczeme. Bo przecież otrzymały tysiące trakt.orów, k >m w t0łchoz"ch Ul_)rawiają już pc­
t3"" 11"-i'1fo~!li<>~sr.ym. darz oh. Alek:::;:inr'ler Śon'echow- Pakowska - jedna do Połczy„;:i, chodzi tu o dobro i zdrowie ludzi bajnów. mh:Jnarni i innych s'nm- 1 nnd 2,2 miliona ha ziem·i ma.;?:y:ia 
T~h i"k ja i inni tu obecn: ski. śm:echow.c;l<i ch0ry na druga do Czerniawy, - z pawia- prncy. plikow:i.nyrh m'1SZ) n rolnic:::ych. 

1 
:·ii i n~r7::: ::J.ziami z ośrodl{ÓW ma 

cH :,:, cl~zn...,in ul,,.; w cierr>ie ""urn<>+ ·w1 "zvnił wrażenie czło- tu kon"ck·ei:ro do Bmka sk erowa Ale są w tej wielkiej. prowadzo vV młodych k'J'c''~3"' ch or:.JcHj~ 1 - 3""0"/yc!l. 
:···•. ~p.icl~-,:.ą . s!ę t.u ~am', 1 w'Lk~ pr?"n:vcz~~ni~ 7""t:'.r7".łe~ r!Y z?~t"lł o'b . .Jf,? ... f r ' :,.,; ... 1. z ln- ::'?i pr7~z . Zw.~~e.k Samop01:nocy ~etk! agronnmó>'!, zr;ct:"lriik '••v i w M',...·!-·:h k:kh~z-:ch , 1J.';o 
Jr>'- d'JI" ~::: -. ·• JLl 't ri"-:JPl;'J :7"." -n. n'P ,...~r!..,,n<'f'"O s•<> rh ud"'"J 1„, rk1".~n n01e"!-i~ła r,o I<:~d(~Y . '1lor-sk~e1 a':cJI 1 p~wne medo- i innych s:Jecjalistów rolnict.v:i. Na dów nc!' "'c~ ·: ' h i Zflk:n·Dt:C'.{·E~· 
x~ nVi w "' · - - - '1 ~!> ,k<n <!I• . .. ..,.i:l"Y. rk•erO\·:ano ~o n; le<"l':? e I A:tomn·1 Mu..,t z n·i'~· W\~ ·11;- c·~1n °c a. M1ano~1cie P~w1~towe I szeroką. skalę cdb•rw.., się rz.~{n[;>·1i; -;qir' • ro j'..1 ~ pr::o:szło 7.00,0 farm 
P.:„ cl :-·..,r. ' .cab o '~·~·~~ ~~- ·hon11?. Śm ech owsl.{1 omerał . się: I s!ne<!o Władysław Barcik przeby- ?.arz(!dy ~ S.Ch„ me nal?zyc1e. z~- mc"h~nlzator.Jw rolni~twa Plł.?: hodowli byclb, które posiacln.ją 
n'" ~-., ~n aąz~ wszclk ;n1 s1·a - Gd.,. eby to chłoncm kto się, wa na l ~cZ2"11U w I,·; " 1' '7U w~- 1 PO"nał~r się z odnośnymi okolm- wodmczących kołchozow, ~r~•gariz1 /setki tq;iecy sztuk bydła 
wi hyś·;ny wró~iJl do zdroy;ia. \ zajnawał? - oponował. Przed I lu, wielu ludzi chorych , do tej po- I kami, mówiącym: kogo, i gdz1e na www '"'* .. 1 wa-.., "",.,,, , c ™"" ~ .• ·~„..,..!fiA . ....,.....,.. ·~™ 
~!'ie mam s!ów wdzięcznośd wojną nie wy~yłano chłopów na ry n:ezdolnych do iakiccro1(0l•v1ek, leż,v wysyłać na leczen e. Dlate~o 
dla wszystkich tu w sanato- leczenie i j:ikoś się żyło. A jak wysiłku. leczy się dz:ęki pomocy w czerwcu zc;larzyły się wypadki, zowieckiej. Wreszcie zdarzają się c:a są drobne, ale jednak należy 
rium, jak i dla Samopomocy 1~toś miał chorować, to widać ta- Rządu 1 Zw•ązku "' :imo~::>mO''Y I iż lekarz pow!atowy wysłał jed- wypadki, że Powiatowe Zarządy ich unikać. Każde bowiem niedo­
Chłopskiej, która mnię skie- kie było je,qo przeznaczenie. Chłopskiej, by wrócić do zdrowia, nego chłopa z Wielkiej Łodzi do I Z.S.Ch. kierują na leczenie bez- ciągnięcie utrudnia pracę Związ­
rowała do Ciec!bocinka. Je- A jednak Śmiechowski pojechał by z zasobem nowych sił stanąć 1 Lądka Zdroju, skąd wrócił po 8 pośrednio chorych do uzdrowisk, kowi Samopomocy Chłopskiej i 
szcze raz więc zasyłam ser- do uzdrow'ska. I kiedy wrr:ił pra do pracy przy swo'ch warszta-

1 
dniach. Okazało się, 1ż wspomnia- bez uprzedniego badania lekar- wprowadza zamieszanie w wiel­

deczne podziękowan:e Rządo wie wyleczony, przyszedł ponow I tach. ny obywatel winien był się leczyć skiego na miejscu. A tego czynić kiej. akcji, jaką jest pomoc Pań­
w! Polski Ludowej, Samo- nie do Związku Samopomocy. Tegoroczny rozdz elnik Z.S.Ch. I na miejscu w Łodzi. Podobny wy nie wolno. stwa dla chorych chłopów mało i 
oomoc:v i tym wszystkim, co Nie „za interesem", jak to uc:r:v- przewiduje wysłanie na leczenie padek zdarzył sie w Rawie Ma- Te wymienione niedocia1mie- średnjornlnvch. Tasz. 
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Międzyno1 odo\ĄJY Konkurs Chopinowski 
wz.!.u6ztł zamternsowame całego św ata 

!!!.;~tJw:ehź tłdziału pian stów 14 narodów Około 7 tysięcy poczło~ców 
weźmie udział w eliminacjach do wyścigów etapowych 

Z i).}cta- klub6.!!?_ 

Włó_kn~arze uczą s;ę 
jazdy ~a motocyklu 

Pierwszy po wo,jnie Międzynarodo_ 

wy K~nkurs Chopinowski, którego o­
twarcie w' rnmach Roku Chopinowsk11~­
go nastąpi w Warszawie w dnju 15 
wr1e>śnia br„ w~budził zainteresowa.­
nio kół muzycznych całego świata. 

Do udziału w konkursie napłynęły 

jui: zgłodzenia z kilkunastu krajów. 
Zwi1Jzek Radziccla zapowiedział udział 
10-12 kandydatów. Zgłoszenia nade_ 
iiłali pianiści: z Austrii (9 kandyda... 
tów), Węgier (8), Brazylii (6), An­
glii (6), .Tugo~lnwii (5), 111ebyku (2), 
Stanów Zjednoczonych (8) oraz z BuL 
garii, Czechosłowacji, Niemiec, Szwaj 
earii, Urugwaju i Włoch - po jednym 
kandydacie. Polonia zagraniczna re­
prezentowana 'będzie przez 1 kandy_ 
dat a. 

' Ekipa polska składa6 się będzie z 
kandydatów wyłonionych drogę, elimi_ 
nacji krajowych. 

W skład międzynarodowego jury 

U.?ERA sLĄSliA 
W P A...~STWOWYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 5 sierpnia 1949 r. o go. 
d.zinie JJJ.ej opera „CARMEN" G. 
Bizeta. W partii tytułowej Krystyn.a 
Szczepańska oraz M. Kunińska., O. 
S~mborowska, N. Dubinówna, W. 
Domienieeki H. Paciejews.ki, St. Do­
biasz, WŁ Lwowiez, A. l..uka.&i:k, 
P. Wołoszyn; kapelmistrz .Terzy Sil­
li.eh; reżyser B. Folański. Choreogra.­
fi.a St. Miszczyk. Dekoncje i kostiu. 
my St . .Tarocki. 

Jutro, dnia. 6 eierpnia. 1949 r. o go. 
dzinie 10-ej opera ,,Don Pasquale" 
K. Donizetti. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

Z.Odź, ul. Daszyńskiego Sł 

Od poniedziałku, dni& 1 do ko:Aca 
sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Sha.wa 
"Szczygli Zaułek". 

'l'EATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska 94. 

Dziś, o godz. 19,30 „Jadzia Wdowa" 
Ostatnie doi! 

ADRIA - „Mężezyźni w jej życiu" 
godz. 16, 18, 20 

BAI.TYK - „Młoda Gwardia." 
seria Il · 
g r, dz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA - „Postrach Mórz" 
godz. 18, 20 
dozwol.:>ny dla młodzieży 

GDYNIA - ,,Progra.m .Aktu.alnośei" 
Nr 34 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodz.) - „Zielone lat&" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA- „Taj~mnica. nocy wigilijnej" 
godz. 18, 20 
dozwolony ·dla młodzieży 

POLONIA - „IDic& Graniczns." 
godz. 15,30, 18, 20,30 

PRZEDWIOśNIE - „ Wołga.I W ołpl" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

:ROBOTNIK - „Młoda Gwardia." 
seria I 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Guwe"!nantka" 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dla młodzieży 

REKORD - ,,Bohaterowie Pustyni" 
dla młodzieży godz. 16 
„Antoni i Antonina" 
dozwolony dla mlodzieży 
godz. 18, 20 

STYLOWY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

śWIT - „Aleksander Matrosow" 
godz. 18, 20· 
dozwolony dla młodZlieży 

TATRY - „Pocałunek na etadionie" 
godz. 16 18, 20 
dc>zwolon'y dla młodzieży 

TĘCZA - „Tragiczny pościg" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwoJe>oy dla młodzieży 

WISŁA - „Powrót do domu" 
godz. 17, 19, 21 
d ~zwolony dla dziec-i i młodzieży 

WŁóKNIAEZ- „Wieś na pograniczu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

WOLNOść - „Powrót do domll" 
godz. 16, 18, 20 
d~zwolony dla dzieci i młodzieŻJI 

ZACHĘTA „Carrie kłamie"• 
godz. 16. 18. 20 

konkursu wejdą.: z Polski - Zbigniew 
Drzewiecki (przewodniczą.cy jury), Bo 
lesław Woytowicz, Jan Ekler, .Tan 
Hofman, Henryk Sztompka, Roman 
.Jasiński i Jerzy żurawlew, inicjator 
międzynarodowych konkursów chopi­
nowskich; z zagranicy: Carle Zecci, 
Lew Oborin i. Paweł Sieriebriakow 
(ZSRR), Franciszek Maxian (Czecho_ 
słowacja), Dymitr Nenow (Bu!go.ria), 
Lajosz Hernandi (Węgry), Alfred Men 
delson (Rumunia), Marguerite Long 1 

Lazare Le~'Y (Francja), Frantz Jo­
zeph Hirt (Szwajcaria), Gotfried Bonn 
(Szwecja), Magdalena Taglia.ferra 
(Brazylia), Artur Hendley (Anglia), 
.Toseph Marx (Austria), Sem Dresden 
(Holandia), Bias Galindo (Meksyk) 
oraz Olin Downes (USA). 
Mężem zaufania jury będzie Jerzy 

Lefeld, komisarzem konkursu miano_ 
wany został Witold Rudziński. 

Przewidziane są. na. konkursie na_ 
~t~pują.ce nagrody: 

Nagroda pierwsza - Prezydenta 
Rzeczypospolitej w wysokości 500 tys. 
·Io tych. 

Druga - Prezesa Rady Ministrów -
-WÓ tys. złotych, 

Trzecia - Ministra Kultury i Sztu­
ki - 300 tys. zł. 

Czwarta - Prezydent& m. st. War_ 
szawy - 250 tys. zl. 

Przewidziane są. poza tym dalsze 
n&~rody: Zwią.zek Kompozytorów Pol­
skich (250 tys. zł), Polskiego Radia za 
najlepsze wykonanie mazurków (na... 
grada symboliczna), Polskiego Wy. 
daw.nictw& Muzycznego (Zbiorowe wy. 
danie wszystkich dz!_eł Chopina) itd. 

12.04 Wiadomości południowe oraz 
przeglą.d prasy stoł. 12.20 Audycja dla 
wsi. 12.50 „Na swojską. nutę". 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 (L) Chwila mu_ 
zyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14.00 
„Opowieś6 o Ch~pinie" (23). 14.+5 Mu 
zyka kameralna. 14.35 Arie operowe. 
14.50 (L) Komunikaty. 14.55 (Z.) :t 
twórczości Franciszka. Schuóerta. 15.10 
(Ł) Kalendarzyk imprez aportowych. 
15.15 (l..) Aktualności łódzkie. 15.25 
Informacje. 15.30 Skreynka technicz­
na. 15.45 „Wspomnienia Feativalu Mu.. 
zyki Ludowej". 16.05 „Kształcenie no_ 
wych kadr nauczycieli''. 16.15 Skrzyn­
ka PKO. 16.20 (l..) Pianiści ro.dziec_ 
cy grają. Chopina i Czajkowskiego. 
16.35 (L) W ramach audycji Tow. Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej - „Opowia_ 
danie o pewnym chłopcu'' K. Paustow 
~kiego. 16.50 (l..) Fragment książki A. 
Winogradowa „Potępienie Paganini' e_ 
go" pt. „Pogrzeb". 17.00 I dziennik 
popołudniowy. 17 .15 Koncert dla przo­
downików pracy. 18.00 „Legion polski 
w republikańskiej Hiszpanii''. 18.15 
Przegląd prasy młodzieżowej. 18.20 
"w rytmie tanecznym''. 19.00 n dzien 
nik popołudniowy. 19.15 „Porozmawiaj. 
my". 19.20 Koncert rozrywkowy -
transmisja z Budapesztu. 20.00 „Kształ 
cenie upodobań kulturalnych''· 20.15 
Muzyka. 20.20 Audycja słowno_mu­
zyczna. 21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 
„Daleko od Moskwy''. 22.00 (l..) „Mo_ 
zaika muzyczna''. 22.45 (Z..) Humo­
reska pt. „ Trzeba. eię uspołeezni6''. 
22.58 (l..) Omówienie programu loka.I_ 
nego na jutro. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Koncert muzylti dawnej. 
23.50 Progra.m na. jutro. 24.00 Zakoń_ 
czenie audycji i Hymn. 

W. Ażaiew 

organizowanych tJrzez ·Spółdzielnie Wvdawnicze 
„Prasa" i ,Czytelnik" w ramach W'J•Ścigu doÓkoła Polski 

N a poszczególnych etapach vm wyścigu dookoła Polski od· I Spółdzielni Wytwórozyeh „Sol'.dar-
będą się, jak już pisaliśmy, wyścigi listonoszów 0 tytuł najlep ność" - teczka skórzana! od Mini­

szego kolarza-pocztowca i najlepszą pocztową drużynę kolarską. ste~tw~ Kultu~y i Sztuki - rad!o­
Do tych wyścigów stanie w sumie około 900 pocztowców-kolarzy, odb:orro.k m~rki „Aga" oraz od C'~n 
reprezentujących około 220 obwodów (powiatów) pocztowych. W tr~h MięsneJ - 15 paczek, zaw:e­
naJ'bliższą nied·" elę 7 · · od b d . b d ś • • 1. ra3ących luksusowe konserwy nuę-

• • „1 sierpnia ę ą Się o wo owe wy Clg1 e 1- ime 
m~nacyJne. W wyścigach eliminacyjnych weźmie udział w su- Również we wszystkich miastach 
m1e około 6 - 7 tys. osób. etapowych trwa zbiórka nag!'ód. 

"Dwie największe Spółdzielnie Wydawnicze „Czytelnik" i „Pra- Komitet Organiz.acyjny licz.y, że 
sa ufundcwały dla najlepszego kolarza-pocztowca motocykl jako na~ro~y, ufundowane pne~o msty-

czołową nagr?dę. Zwycięzców czeka poza tym cały szereg innych ~~~;odą 81:i~ec~~?~0 i;o1s:~~~~ 
cennych naarod ól · bee d "-' "' szczeg nie wo zawo n ..... ow -
Wyścig Kolarski Dookoła Polski Do Komitetu Organizacyjnego robotników 2: państw zachodnich, te Sekcja Matorowa ŁKS Włókniar& 

zgromadzi na starc:e kilkudzies'.ęciu wpłynęły następujące nagrody: Pre- w Polsce scport otocrony jest opieką zawiadamia wszystkich zaintereso­
zawodników zagranicznych i pol- zydent R. P. Ob. Bolesław Bierut 1 sympatią tak władz, jak i społe- wanych, że wykłady kursu nauki 
skich. Wysiłek ich zostanie nagro- ofiarował radio-adapter dla zwyclę- czeństwa. jazdy na motocyklu rozpoczynają 
dzony wartościowym: nagrodami, skiego zespołu konkurencm kraJo- ---------------•się w poniedziałek, dnia 8 s.:erpnia 
które ofianowują '..nstytucje i osol:>y wej. Ma.rsza.łek Polski M. Żymierski L kk tl - · o godz. 18 w sal: Zw. Zaw. Pracown. 
prywatne. ofiarował reprezentacyjny rower, e oa eet węn1erscy Włókien., Sienkiewicza 13, I piętro. 

produkcji polskiej, Ministerstwo 6 Nieobecny uważany będzie za re-

z d 
'ł Spra.w Zagranicznych zgłosllo, Jako W .Katowicach zygnują~go::. skreślony z listy. go na wspo praca nagrody, dla trzech najlepszych za- 3 i ł września br. odbędę. aię w .K:i Umożliwienie zorgan!zowania kur 

I 
wodników Polonii Francuskiej ro- towic.11.eh międzynarodowe za.wody le su zawdzięczać należy pełnemu UO 

ekk 03fletó W wery wyścigowe ,.Bałtyk", Za.rząd koatletyczne, z ud7.i.a.łem 1ALWOfo; ków ZUmieniU , i przychylnemu UstOSUn-

z Pl. łkarzam1• Główny ZMP ofiarował również ro· węgierskich i czołowycli lekkoatletów kowaniu się Prezesa ob. PrzytJyła i K~erownika Zrzeszen:a Sportowe-

W n:edzielę, dn!a 7 bm. na stadio­
nie przy Alei Unii 2 w przerwie me 
czu piłkarskiego o Mistrzostwo w 
Klasie Państwowej pomiędzy WKS 
Leg!a Warszawa a ŁKS Włókniarz 
- godz. 18, Sekcja Lekkoatletyczna 
tego ostatn:ego - przeprowadzi sze 
reg konkurencji propagandowych. 

Rozegrane będą. m. in. bieg na 
800 m mężczyzn, oraz sztafeta 4xl00 
(dwie d-rużyny męskie i jedna żeń­
sk;:i - "· wyrówni>ni~mt 

Zawody powyższe mają na celu 
propagandę leklCejatletyld, która 
zdobyła publiczność łódzką po mi­
strzostwach kob!ecych Polski, roze.. 
gran~ch w Łodzi w dniach 30 i 31 
lipca rb. w ramach jubileugzu 
ŁOZLA. 

1200 zawodników 
na Spartakiadzie 

okręgu mińskiego 
MOSKWA (o bsł. wł.) - W Mińsku 

zakończona. została V Spartakiada. 
tamtejsi.ego okręgu, w której wmęło 
udział 1.200 zawodników. Na \lwagę 

zabługują, wyniki młodego u.wodnika 
Zł0tniki-wa, który uzyskał w ekoku 
w dal 6,89 m„ w Ekoku o tyc.zce -
3,1\C m i w t.rójskoku - 14,30 m. 

Dosltonałe wyniki 
pływaków radz~eckich 
Na. 21awoda.eh pływa.ck·ich, w któ. 

r~ch ~tkali &ię za.wodnic.y Arm:'i i 
Floty, uzy&kano doobre wyniik:i, mit­
d2:v in.: 

100 m st. mot. - Sknpclll6nkow 
1 :J0,7; 200 m st. mot. SkrilpeZenk.ow 
2:42,1; 100 m st. mot. - Kokoriua 
1:30.2. 

21~ 

wer w-yścłgowy, Prezes Zarządu polskich. Węgrzy n.a.des.łiili już &kła go Włókniarza, ob. Leszewskiego, 
Głównego Spółdzielni Wydawniczo- 12 S"!b~~ ~j ekipy, kt.6'ry pr: &dsta.w.~ dzięki którym Sekcja Motorowa 
Oświatowej „Czytelnik" ufundował się tJn~t„pują.eo: ŁKS Włókniarz otrzymała fundu­
dl& swycłęsldego zespołu w konku- B&rtha (100 m), Xrl.va.nsz)Q' (400 sze na przeprowadzenie kursu tak 
rencjl młędzyna.rodowej duł21< młnla metrów), Garay (800 i 1500 matró, potrzebnego do umasowienia sportu 
turę kolunmy Zygmunta ora.z dla Ba.kos (1500 m), Kl.li (skok w motocyklowego wśród r7.eSZ włók­
zawodnlków tego zespołu mittla- Tima. (200 m), H<>nenna.i (ty'.czk:..), niarz:v. 
turki kolumny. Od Polskiego Mono- Nemeth (młot) or&z kobiety: t}yuma liiiiliiill•m••••••••• 
polu Solnego, jako nagroda, wpły- ti (skOk wz'W1i i eo m ppł.) i Zsołnai ff' nfedzfełę 
nął zegar na biurko, od Centrali (dysk). 

Reprezentacyjni ,,obwiesie'' 
przykładnie ukarani 

Widzew-Spójnia 
Kluby Sportowe: Zw. Włók. Klub 

Sportowy „Widzew" i Zw. K. S. 
„Spójnie." w Lodzi ~Z10gra.ję. w nie­
dzielę, dnia. 1 sierpnia rb. spotka.nic 
towarzyskie w piłk~ IIJ()l};ną.. S pn.wa nteodpowiedniego zalthOIW& nia. sit juniorów polskich, podcza.s po. 

bytu na W~ ma.la.zła llWÓj epilog na ostatnim zebraniu za.rądu 
PZPN w dniu 2 bm. 

Zawody wyzn.aczo:n.o w godz. przed 
południowych, dla drużyn I..azyeh o 
godz. 11 a dla dnvżyn ILgich o go. 
d~nie 9, na Stadionie Widzew& (daw 
ni~j WiMa) przy ul. Armii. . Czerwo­
nej. 

Na. pod9tAI.~ 11pra.wozdani& ~lega 
ta PZPN z międzypaństwowych r.&wo 
dów WNty-Polllk&, rozegranych w 
dniu 10 H:pa br. w Debreczynie -
<>ra.z Jl& skutek pisma., w którym opie 
ku.n węgi&rslrJi, przydzielony drużynD.e 

jun.ioa-6w Pola'kd - de.je wyra.z nieza­
do'W'Olend& a ich -.chow111nie. eią zarzą.d 
PZPN postanowił uka.ra.6 z.a.wodni.Ir.ów 
ZKS „Ogniwo.CMoovia" w Krakowi•: 
Kozt - 6 miesięczną dyskwa.U.fika.cJą 
z jednocseanym pozbawieniem pra'V(t. 
repx.entowanf& ba.nr l'Olsld. wzg1. 
Okręgu, tak w kra.ju, jak 1 Zagra.nicą 
na okres 1 roku (do 8 s!,;n>nia 1950 
roku). 

Po&wia.ta - 6 tygodn. dyakwalili.. 
kai:Jit (od 8 sierpnia do 18 pa.śdZierni 
k& 1949 roku wtącznie) a jednoczes­
nym pozbawieniem prawa reprezento. 
wanta ba.rw Polski względnie Okręgu 
tak w kraju ja.k 1 za.gra.nicą do koń 
c.a 1949 r. 

Kaszubę - naganą oraz poz'bawie­
niem prawa piastowania godności ka. 

Pływacy Związkowi 
jadą do Szwaicarii 

Do Związkowej Bady Kultury Fi­
zycznej i Sportu CRZZ wpłynęło za... 
pro&Zenie od Bobotnic1.ego Zrzeef.&'!lia 
Spcrtów Wodnych w Bazylei dla 23 
pływak~ i pływ8.02l0k. polskich: 
Szwajca.rzy proSZ\, a.by w liezb~ t~j 
i:n.ala.rla Bit drużyn& piłki wo~j. 

Pływacy pol.eey wystą.piliby w Ba­
zylei ( dwuk.r<>tnie), Zuriehu St. G&l­
len i Kolma.rze w dnia.eh 20-29 paz. 
dziernik.a. br. 

pita.na reprezentacyjnej drużyny ju. 
niorOw Polski do k:OIJl.ca. 1949 •· 

Pozostałych Z&wodników drużyny 

repr~renU&eiyjn~ juniorów zarzą.d 
PZPN uprzedził, te w razie powtórze 
ni& •t Ili1.ewlia.9c1wego .zach.owania., 
zarzą.d PZPN wyeiłgnie rui.jda.lej idą. 
ce koo.eekweru:ije 1ta.tut.ow4!. 

Jednocześnie! za.nę.d PZPN ~ 
podzięloowa.nie zawodnikom I reprften 
ta.eji Pbleki u. wyeoce sportowe llaclio 
wanie Ilię IL& ter.anie W ~r, 15 ok't­
zji m;ędzyp&:btwowych zawodów w 
Debreczynie. 

~ względu na to, ł..e drużyny po­
wyi&ze od długiego czasu nie rozegra 
ły ze sobą. żadnego spotkania• piłkar 
Ekiego, mec.z t&n zapowi&da. sif i11te 
reaują.oo. 

Finowie zajras?ają 
nastych piłkarzy 

Robotniczy Klub Sportowy „ Turun 
Veik&t" z Finlandii n.adesłal do Ziwią 
zkowej Rady Kultury Fizye!IIlej i 

Wyróżnienie po/sklch '4<izldw Sportu CRZZ zaproszenie dla druży-
.... __ ....,_....._....,_;:,; - ny piłkasrskiej, kt.óra we wrześn.iu ro. 

Mjr. Sznatder i Rutkowski ~rłaby 3 meci:e na ieren;e Finlan-

kandydatami na arbitrów 
na mistrzostwo świata w Brazylii '1śmiechnij się 

Zgodnie z propozycją. FIFA, Za.rząd 
PZPN posta.nowil pneds>tawie do od. 
znaczen:.a, specjalną. odznaką. FU'A 
trzech polskich sędziów międzynaro­
dowych: mjr. Sznajdra. z Warszaw> 
oraz Michalika i Rutkowskiego z Kia 
kowa.. 

O odznakt mogą ubiega6 się ~dzio 
wie, którzy prow&dzili conajmniej 5 
spotkań międzypa.ństwowyeh do dn . 
1 lipca 1948 r. i conajmnie-j 2 &pot~ta... 
nie. po 1 lipca 1948 r. 

Ponadto sędziowie mli~dzynM'Odowi 
Bzna.jd&r i RutkoW11ki zcet&nę. zgłosze 
ni prze21 PZPN, ja.ko kandydaci, do 
prowadzeni& u.wodów o mistrzost-:vo 
ma.ta.. które odbtdę. sit w 19f>O r„ 
w Bni.zylii. 

\'I/ 
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·W rodzinie ma~ar.zy 

że serce mnie boli, gdy myślę o tym chłopcu. Matki też . 
nie ma? 

Daleko od Moskwy 
Doskonale! Merzlakow to dusigros:r:, właściciel -

potwierdził Kondrin. Żywy inwent:uz zdobył niegodzi­
wą drogą, na koszt państwa, jest.em tego pewien. 

- Proszę, nawet buchalteria twierdzi, że należy mu 
dać w kark - roześmiał się Batmanow. 
Zapomniał jednak o Merzlakowie i k3z:tł Rogowowi 

wyznaczyć cieślów i przywieźć drzewo, ażeby budować 
wzdłuż drogi lodowej domki dla kierowników ruchu. 
Batmanow życzył sobie, ażeby na każdym kilometrze 
stał domek z telefonem, piecem, stołem i ławkami. Dom­
ki te będą kierować całym ruchem na drodze - my­
ślał głośno Wasyli Maksymowicz. 

- Nie. W Nowińsku mieszkał u ciotki. 
Batmanow spojrzał za Tanią - biegła lekko i zwin­

nie w malutkich walenkach. Czerwony szalik unosił się 
nad jej ramieniem ... 

- Niech Fedosow sam szuka, - mruczał Rogow. -
Kabel został tak daleko zarzucony, że zapewne wpadł 
do. wody. 

- Nie ma z czego żartować, sprawa jest poważna. 
- Wciąż się jeszcze sprzeczacie? - zapytał zbliżając 

się. 
- Chce ode mnie kabla, którego nie mam - uśmie­

chnął się Rogow. 
- Musi być. Przysłali go tutaj jeszcze drogą wodną 

- ipotwierdz.il Batrnanow Spojrzał na Kondrina, który 
st~rannie wypisywał cyfry. - Towarzyszu księgowy. 
Będziecie teraz musieli usilnie pracować. Musimy od­
naleźć wszystko, aż do ostatniej muterki... Sam będę 
sprawdzał waszą księgowość. 

- A więc Ta~iano Petrowno, czy znajdzie się twój 
kabel? 

- Naturalnie, że się znajdzie. Wszystko należy zna­
leźć i zaksięg9wać - odrzekł Kondrin patrząc prosto 
w oczy Batmanowowi. 

- No to doskonale. 
- Merzlakow żąda zapłaty za krowę, świnię i drób, 

które zostały zarekwirowane z waszego polecenia, 
powiedział Rogow. Przedłożył mi nawet rachunek po­
dług cen wolnorynkowych. Spora suma! Co mam zrobić? 

- Jeśli jesteś zamożny - płać! - odpowiedział tym 
samym tonem Batmanow. Jeśli chodzi o mnie, to nie 
mam pieniędzy, ma.gę mu tylko dać w kark. Więzienie 
tęskni za takim typkiem, a on marzy o pieniądzach .. „ 

Kondrin uśmiechnął się. 
- Czy sł~sznie rozumuję, towarzvszu ksi~owy? 

spytał Batmanow. 

Tania prosiła go, aby pozwolił jej wyjść na spotkanie 
teletechników i wrócić rano razem z nimi i rprzewodem 
do punktu. · 

- Miałem co prawda inny plan: chciałem was zain­
teresować budową drogi - powiedział Batmanow. -
Muszę mieć arbitra wyścigu pracy pomiędzy Umarą · 
i Karpowym. Jednakże obejdę się, nie będę was odry­
wać od waszej pracy. Idźcie po swoją brygadę i przypro­
wadźcie . ją tu, jak najprędzej. Przywitamy was, jak 
drogich gości. Rogow, gdzie są inżynierowie? 

- U siebie. Wciąż kreślą, - z pobłażaniem odezwał 
się Rogow. 

- Nie wolno mówić o nich, takim protekcjonalnym 
tonem - są naszym głównym sztabem. Powiedz Kow­
szowowi i Beridzemu, ażeby wystawili rozkaz o .pre­
miowaniu teletechników. Postaraj się dla nich raz.em 
z Libermanem o dobry poczęstunek. Zasłużyli na małą 
uroczystość. 

- Nic nie powiem dzieciom. Niech przywitanie będzie 
dla nich niespodzianką! - zawołała wzruszona Tania 
1 zdenerwowała się na myśl o Gienku Pankowie. - Jak 
mam postąpić z chłopcem, Wasyli Maksymowiczu? Co 
mam mu powiedzieć? Z jaką niecierpliwością czeka na 
spotkanie z ojcem. 

- Proszę mu nic nie mówić, sam to załatwię - po­
ważnie i cicho rzekł Batmanow. - Muszę sie przYZnać, 

J?ostrzegł posępne spojrzenie Rogowa, stojąeego w od­
dali. 

- Czegoś taki kwaśny Aleksandrze Mikołajewiczu? 
- Czy mój dawny punkt nie otrzyma podziękowania? 

- sp.ytał Ro~ow . -:- Nie o sobie myślę Wasyli Maksy-
mowiczu. Mm ludzie pracowali w Tywlinie nie gorzej 
od teletechników. 

- Niepotrzebnie przypominasz, dobrego się nie za­
pomina. Twój dawny punkt otrzyma specjalne podzię­
kowanie. - Przejściowy Czerwony Sztandar zarządu 
Zrozumiałeś? 

- Teraz zrozumiał-em. - Rogow poweselał. 
- Skoro zrozumiałeś, to pomyśl w jaki sposób ode-

brać przechodnią odznakę twojemu dawnemu punktowi 
- dla obecnego„. 

Km_idrin ~winąl papiery i zawołał przechodzącego po­
mocruka księgowego. Przeszli razem do sąsiedniegn 
składu. 

- Obserwujcie uważnie tego człowieka - kiwną~ 
Batmanow w stronę Kondrina. Wydaje się komuś po­
dejrzany. Przejmując inwentarz trzeba będzie uważnie 
sprawdzić księgowość„. 

- Dobrze. Prawda, jest tu od niedawna. 
- ~ie bąd.ź woJ.:ec nie~o subiektyv.rny, nie darz go 

zaufaniem. Kiedy się przekonasz, że podejrzenia są bez­
podstawne, wtedy uwierzysz mu.„ 

~atz:ianow ~pojrza_ł na zegarPk. Zbliżała się godzina 
zb1ork1 szoferow. Kiwnął na Rogowa i skierował się 
d~ placu przed elektrownią, gdzie miały się zebrać auta 
UJrz~ł na drodze trzy pojazdy. Sanie wiozły kotły 
z obiadem dla brygad Umary i Karoowa. Na czele p o­
jazdów kroczył Liberman. :U-02037 

J 


